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Prezydent Francii 
p^yjął

ambasadora PRL
Wczoraj prezydent Tramji 

Valery discard d’Estaing przy 
>ał w Pałacu Elizejskim amba­
sadora Polski w Paryżu, El- 
GENIUSZA KUŁ AGĘ. Dokona 
no przeglądu aktu sinego stanu 
polsko-francuskich stosrukó w 
v różnych dziedzinach w tym 
również w sprawach gospodar 
t zych. W związku z zaintere­
sowaniem francuskiej opinii 
publicznej rozwojem sytuarji 
w Polsce, ambasador poinfor­
mował prezydenta o działa­
niach zmierzających do reali­
zacji progrtmu socjalistycznej 
odnowy. Omówiono także <pra 
wę wizyty, jaką na zaprosze­
nie I sekretarza KC PZPR 
Stanisława Kani złożyć ma w 
Polsce prezydent Francji.

Rozmowy
radziecko-marokańskie

Wczoraj priyb>ł do Mo­
skwy osobisty przeti»tawi- 
• :el króla Maroka, Hava­
na II, minister Azzedm 
Guessus. Tego samego dnia 
»i* prośbę strony marokań 
sklej min. A. Guessus zo­
stał przyjęty przez mmi- 
st rs spraw zagranicznych 
ZSRR. Andrieja Gromjkę. 
Podczas ro nowv omówio­
no problemy stosunków 
radziecko - marokańskich, 
a także niektóre sprawy 
m-ędzy na rodowe, w tym 
«vtuację na Bliskim Wschj 
dzie. (PAP)

Udział
kinematografi* polskiej 
w festiwalu w Brukseli
Zakończył się VIII Między­

narodowy Festiwal Filmowy 
w Brukseli. Uczestniczyły w 
mm kinematografie belg'j- 
ika, francusko, japońska, 
australijska, radziecka, ame 
rykanska i polska. Jedna z 
nagród — za aktorski debiut 
— przypadła Piotrowi Dejin 
kowl za rolę w tilmie Edwar 
da Zebrowskiego „Szp-tal 
Przemienienia".

(PAP)

Tezy projektu ustawy 
o samorządzie załóg 
przedsiębiorstw państwowych
W zespole X Komisji Re­

formy Gospodarczej, zajmu­
jącym się problematyką sa­
morządu 1 podstaw praw­
nych funkcjonowania gospo­
darki narodowej, powsłały 
tezy projektu ustawy o sa­
morządzie zołogi pTzeasię- 
biorstwa państwowego. Wy­
danie poVulowanej od daw­
na, a ooecnie szczególnie 
ważnej uslawy, stanowić bę­
dzie rozwinięcie podstawo­
wej zasaay ustrojowej ucztst 
nictwa załóg w zarządzania

przedsiębiorstwami, określo­
nej w art 13 Konstytucji 
PRl.

Tezy projektu powotują s.ę 
no ten artykuł stwierdzając, 
źe uczestr «czeme w zarzą­
dzaniu należy do samej za­
łogi, a w ęc me do dzioła- 
iqcych ■ w przedsiębiorstwie 
organizacji. Istnieje jednakże 
konieczność uregulowania — 
tezy zostawiają tę sprawę 
na razie otwartą — współ­
działania wszystkich tych or-

A Dokończenie na str. 2

Wznowienie negocjacji
„Madryt - 80

Do stolicy Hiszpam. 
przybyij przedstawiciele 3 
państw — sygnatariuszy 
aktu końcowego KBWE 
aby dzisiaj rozpocząć de­
cydującą druga fazę toczą- 
(ego się tu od listopada 
cpotkania „Madryt 80”. Be 
dzie ona poświęcona roz­
patrzeniu 8? propozycj- 
zmierzających do umocnie­
nia bezpieczeństwa i współ 
pracy w Europie oraz 
zredagowaniu komunikatu 
końcowego spotkania.

Powszechna radość w ilSA 
po powrocie zakładników z Iranu

Od momentu, gdy w nie­
dzielę 52 byłych zakładni­
ków amerykańskich wylądo­
wało no ziemi amerykań­
skiej, w Stanach Zjednoczo­
nych manifestuje się pow­
szechną radość z ich powro­
tu. Prezydent Ronald Raagan 
przyjął w Białym Domu ro­
dziny uwolnionych zakłaani- 
ków przed ich wy,azdem do 
akademii wojskowe1 West 
Point, gazie odbywa się ich 
spo*kanie z rodzinam> o cha- 
rokterze prywatnym bez u- 
dziołu kamer telewizyjnych.

Nn dzisiaj, 27 stycznia w 
Białym Demu zapowiedz.ano 
formalną uroczystość powita­
nia zakładników przez prezy­
denta Reagana. Jak dotąd 
nowy prezydent wyraża jedy­
nie zadowolenie z uwolnie­
nia zakładników, powstrzy­
mując sie cd wszelkich ko­
mentarzy na temat przyszłej 
strategii a^nunistracr wobec 
Iranu

Jednak w miarę publiko- 
wan a przez prasę historii, o- 
powiodanych przez byłych 
zakładników o ich brutalnym 
traktowaniu w Iranie — ro­
śnie w USA klimat, w któ­

rym rozlegają się szeroko a- 
pele o poriykę rewarzu wo­
bec Iranu. Przykładem tycn 
nastrojów może być ponie­
działkowy „New York li­
mes", w którym znany koti- 
serwerrywny publicysta Wil­
liam Saflrs nawołuje do prze 
kreślenia porozumienia »ań- słuchania nc temat tego, jak

\
by pogwałceniem międzyna­
rodowej pre ktyki w dotrzyma­
niu przyrzeczeń przez następ 
ną administrację. Jednocześ­
nie przywoaca większości w 
Senacie, Howard Baker za­
powiedział, iż senackie prze-

sko-amerykańskiego argu­
mentując, iż „żadne porozu­
mienie pisane z pistoletem 
przyłożonym do głowy me 
jest ważne".

Jak m.ałyby wyglądać kon 
krełnie aniyirańskie retorsie 
— nie zostało dotąd sprecy­
zowane.

Podczas gdy członkowie 
byłej administracji Cartera 
bronią meritum porozumie­
nia, w Kongresie i w Sena­
cie trwa debata co do dal­
szej strategu USA wobec Te­
heranu. Przewodniczący se­
nackie,. komisji spraw zagra­
nicznych, republikański sena­
tor Charles Percy oświadczył 
w niedzielę iż porozumienie 
osiągnięte przez administra­
cję Cartera powinno być do­
chowane przez administrację 
Reagana i przestrzegał, ze 
zojęcie innej postawy było-

doszło do wz.ęcia zakładni­
ków oraz na temat ochrony

Do W.edrua powrócił; 
negocjatorzy 7 państw człon 
Kowskich Układu Warszaw 
• kiego i 12 państw NATO 
ab; przystąpić do 23 run­
dy rokowań w spraw 
w .tajemnej redukcji si1' 
.orojn>ch i zbrojeń oraz 
związanych z nią po-unięć 

9 bm. odbędzie się 26G 
roriedrenie plAiarne dele­
gacji 19 państw. Oczeku/c 
i-ię, że delegacje powrócą 
w szczególności do dysku­
towania propozycji na te­
mat redukcji T fazy. która 
objęła wojska ZSRR i USA 
v/ strefie Europy środko 
w ej.

Powrót neqocjatoró»v Wscho 
du i Zachodu za zielone sto­
ły w Madryc.e i Wiedniu no­

ża ze sukces, że te jedyne 
funkcjonujące p.asiczyzny od 
pręze*vioAQflo diaioąu państw 
europejskich udało się oca­
lić, w sytuacji kiedy całkiem 
odmiennv los spotkał Aale- 
giczriy dialog SALT,

W Madrycie po wielu ty- 
qodniach monoioąów, k.ećy 
to strono zachodnia serwo­
wała pod adresem ZSRR i 
państw socjalistycznych za­
rzuty w sprawie Aiqanistanu 
i naruszania praw człowieka, 
w końcowej fazie ubiegłoro­
cznych obrad przedstawiono 
bardzo istotne propozycje z 
zakresu odprężenia militarne- 
qo: zwołania poświęcone,
temu konferencji europej­
skiej oraz wojskowych środ­
ków budowy zaufania między 
państwami uczestniczącymi w 
KBWE. Państwa socjalistycz

stępuje nada! w przepełnionej ne przywiązują do tej częśc
nfepewnösciq i napięciami 
sytuacji międzynarodowej. Z 
tym większą uwaqq opinie 
publiejno obserwować bedz « 
ich posunięcia, qdyż zarów­
no sootkanie madryckie, jak 
i rokowaniu wiedeńskie sa 
barometrami poqodv i nle- 
poaody na naszym" konty­
nencie oraz w stosunkach 
Wschód - Zachód w ogólno­
ści. Wielu dyplomatów uwo-

W strajkowym uścisku
Mamy poważny konflikt. W.ęcej: ma­

my próbę sił. Padają argumenty, takty. 
Na wiaaomość o tym, że odbędą się 
strajki ostrzegawcze — m. m. w Gdań­
sku i Warszawie — ktoś jakby mimo­
chodem zażartował: no cóż, przez 36 lot 
Polski Ludowej nie strajkowaliśmy, o 
więc musimy szybko odrobić te zaleg­
łości. Ale sprawa n.e jest do żartów, Sy­
tuacjo staje się poważna, a nawet bar­
dzo poważna. Może tylko ci moqg tę sy­
tuację bagatelizować, którym brak jest 
kompletnie wyobraźni i tym samym nie 
potrafią z tych faktów wyciągnoć żad­
nych wniosków. Przecież nie tylko cała 
gospodarka jest trzymano za gardło mo­
cnym uściskiem strajkowym, w tym u- 
ścisku znalazło się już praktycznie całe 
żyoe narodowe.

Czy trzeba objosnioć skutki takiego 
permanentnego stonu rzeczy? A tymczr 
sem od jednego szeregowego członka 
„Solidarności" usłyszałem: jak trzeba 
powtórzymy sierp'en. Takiej odpowiedzi 
n e można zakwalifikować inaczej, jak 
zaciskanie uścisku psycholog cznego, jak 
rodzaj pogrozk Zastanówmy się: kto
może taką sytuację wytrzymać? Jak, 
kraj? A jeżeli cała to sytuaoa wymknie 
się spod kontroli? Co wtedy? Spójrzmy — 
proponuję — dniej niż dZ'en następny. 
Spójrzmy szerzej niż własne zakładowe 
podworko.

* * *

Powiada się tak: rząd me realizuje u- 
mowy społecznej z klasą robotniczą. Nie 
bronię rządu, me obrona rządu jest mo­
im zamiarem. Rząd ma wiele sposobow, 
by bronić sie sam i do tego skuteczniej 
mz może to uczynić dziennikarz (gazeta) 
Nawet zastanawiam się nad tym, dla­
czego rząd nie chce przejąć inicjatywy, 
dlaczego jego decyzje nie są jasne i 
dobitne, a odwrotnie — raczej wątłe i 
nawet jakby wstydliwe. Ale z drugiej 
strony to rząd jest ciągle przyciskany do 
muru. Właściwie — poza trzytygodnio­
wymi feriami świątecznymi, które zaczę­
ły się około 15 grudnia — rząd me mu 
chwili wytchnienia. Strajk następuje za 
strajkiem. Jak nie strajk ostrzegawczy, 
to strajk okupacyjny. Jak me gotowość 
strajkowa, to czas soiiaaryzowama się ze 
strajkującymi. A wszyscy chcą rozmawiać 
tylko z rządem Żądu.ą tylko przyjazdu 
komisji rządowej i już nie wystarcza u- 
pełnomocniony wiceminister. Strajkujący 
żądają co najmniej ministra na czele, a 
jeszcze chętniej wicepremiera i nawet 
premiera. Rząd, na ktoregn w pierwszej 
kolejności spada obowiązek wymagania 
Tolski z kryzysu przez tworzenie proyra- 
mu pozytywnego, musi jeździć na olar- 
mowe wezwanie mczym straż pożarna. 
Na dobrq sprawę rząd zawalony lawiną 
postulatów i żądaniami podpływania ko­
lejnych porozumień, których jakże długą 
listę opublikowano teraz, r'e ma czasu 
na uporządkowanie nawet sprnw najważ­
niejszych i kluczowych dla 1981 roku. 
Doprawdy za jakiś cud można uznać 
inicjatywy w rodzaju „małej reformy", 
któro ma być podstawą trzyletniego pla- 
MD stabilizacji, a także ogłoszenie tak

fundamentalnego dokumentu, jakim jest 
projekt głównej retormy gospodarczej. 
Doprawdy zakrawa na kolejny cud, że 
rząd w tej dramatycznej i napiętej sy­
tuacji potrafi znaleźć w sobie jeszcze si­
ły na tyle konstruktywne, by proponować 
realne drogi wyjścia z tego kryzysu.

Strajki! Tak dalej być me może.
Nie jest to droga wyjścia z kryzysu 

Naprawy stosunków w Rzeczypospolitej 
n.e da się os-ągnąć strajkami.

* * *
Sięgam pamięcią wstecz i zastana­

wiam się, z którym krajem europejskim 
w powojennych dz.ejach moręmy s*ę 
pod względem dni strajkowych w roku 
równać. Może z Włochami wczesnych 
lat pięćdziesiątych, a może z Francją 
roku 19687 Ale już chyba me. Pewnie 
rekord europejski przechodzi pomału w 
nasze ręce. Jednakie doświadczenie 
tych krajów uczy, źe jeszcze dłużę; 
trwają postrajkowe konsekwencje, jesz­
cze dłużej trwa ten postrajkowy szok. 
Bardzo długo społeczeństwo zbiera się 
do podjęcio piogramu pozytywnego, do 
usuwania jakże różnorodnych szkód. 
Trzeba wziąć pod uwagę, że życie spo­
łeczne i gospodarcze paraliżowane jest 
me przez some strajki, ale jeszcze w 
większym stopniu przez atmosferę straj­
kową. Kto ma dztś głowę, by oracować 
normalnie w takiej atmosferze? A kto 
ma głowę, by myśleć o wydajności pra­
cy, o jakości wyrebów? Te problemy ze­
szły na plan dalszy, o w wielu wypad­
kach nawet nie istnieją. Musi rosnąć — 
na przykład — marnotrawstwo!

Dokąd w ęc naprawdę zmierzamy?
Do kompletnego sparabżowanio nasze­

go życia? Nie wiem, czy strajKi te nie są 
rodzajem eutanazji, pomorq w rozwija­
niu choroby aż do granic umcestwen a 
gospodarki.

Powoda się1 w Polsce nagromadziło 
się zbyt w.ele spraw i nawet zbyt w ele 
krzywd, aby można je było usunąć pod­
pisem no porozumieniach- O usuwan.e 
tych krzywd i tej niesprawiedliwości, a 
tasże niegospodarności połączonej z 
nieodpowiedzialnością, trzeba walczyć.

Ale gdzieś jest kres. W jakimś mo­
mencie trzeba walkę zamien.c na dia­
log, a dialog na program pozytywny. 
Polska u progu lat osiemdziesiątych, kraj 
mający tyle fabryk i tok wysoko wy- 
kwalif:kowanych ludzi, czeka na tok. pro 
gram. Właśnie taki program jest jej po­
trzebny jak powietrze. Partia chce tok< 
program stworzyć na IX Zje^dzie. Lecz 
czy szansa na taki program istnieie? Ta 
szansa oddala się z każdym dniem straj­
kowym, ta szansa po prostu maleie. Bo­
wiem bardziej prawdopodobna staje sie 
sytuacja, w której wszyscy bęaą przeciw 
wszystkim i przeciw wszystkiemu, a nie 
sytuacja, w której przynajmniej większość 
będzie za działaniem pozytywnym. D?a 
wspólnego dobra, dlo usuwania źródeł i 
skutków kryzysu.

W ęc — naprawdę o ca chodzi?

(Interprets)

25 hm. na lotnisku pod West Point w stanie Nowy Jork wy­
ładował samolot z 52 zakładnikami prżetrzymvwanymi prze*
14 miesięcy w Iranie.

personelu dyplomatycznego 
USA za gramcq będą prze­
sunięte na luty, kiedy emo­
cjonalny klimat zw ązeny ze 
sprawą zakładników nieco o- 
padrie.

Przy całym kl.macie dysku 
sji w sprawie przyszłej linii 
USA wobec Ironu zdaje się 
me ulegać wątpliwości, że 
adnimisiracto Reagana będzie 
dnzyła do stosunkowo szyb­
kiego wzncwienia stosunków 
dyplomatycznych z >anem o- 
raz szukania odbudowy so­
juszu z tym ważnym strate­
gicznie kraiem. y/ USA pod- 
kieśia s:e bez przerwy zna­
czenie Iranu nie tylko z u- 
wagi na jego zasoby ropy i 
strategiczne znaczenie w re- 
jome, gdzie stykają się wpły 
wy amerykańskie i radziec­
kie.

Wyglądu więc na to, że po 
radości i łzach dla 52 uwol- 
niony< h Amerykanów admi­
nistracja Reagana dołoży 
wszelkich starań, by odzy­
skać choeby część swych 
dawnych pozycji w harne.

CAF — UPl — Telefoto

Ofiary
trzęsienia ziemi

Władze Indonezji sfeoAgo«a 
łv danr o skutkach trzęsienia 
ziem* jakie nawiedziło pro win 
cję Java w Nowej Gwinei. 
I Lrzba zabitych jest co naj­
mniej dwukrotnie wyższa, mi 
podawano wcześniej, i wynosi 
2S1.

* * •

Obserwatorium sejsmologirz 
ne w Soczi tarisjestrowało se 
rię wstrząsów podziemnych o 
sile 5 stonni. z epicentrum n 
reionie wybrzeża czarnomor­
skiego. Zniszczeń nie zanoto­
wano. f

Ja* ms poinformował ńyiur 
ns synoptyk IMiGW w Gdym, 
dziś bndztc zachmurzenie małe 
Tub umiarkowane, w nag-u 
dma wzrastające do dużego. 
Temperatura rano od minus 10 
st., w ciągu dnia do minus 1 *t. 
Wiatry zachodnie, do południo 
wo-fiachodnich, «Habe do umiai 
kowanych, wzrastaiące do coić 
nuiych Drogi śliski«, rano h 
kaLne mgły.

Izrael
a półwysep Synaj

W Kairze rozpoczęło się 
w niedzielę kolejne spot­
kanie egipsko-izraelskiego 
połączonego komitetu woj­
skowego. Spotkanie to za­
kończy się w czwartek. Te 
matem 36 juz spotkania po 
łączonego komitetu ma być 
sprawa wycofania s ę Izra 
ela z półwyspu Synaj, a 
także kontrowersyjna 5>pra 
w a zniszczonych znaków 
na granicy od a państw.

Wycofanie Izraela z za­
jętych -w trakcie wojny z 
roku 1967 terenów' należą­
cych do Egiptu półwyspu 
Synaj ma zakończyć się w 
roku 1982. W myśl podp?sa 
nego układu w Camp Da­
wid, Egipt odzyskać ma 
blisko 2/3 zajętych obsza- 
iów .

(PAP)

obrod wielką waqę, qd/ż sr 
przeświadczone, że zwołanie 
konferencji miałoby wielki 
wpływ na zahamowanie wy­
ścigu zbrojeń i uzdrowienie 
sytuacji na naszym kontynen­
cie.

Propozycję zwołanie kon­
ferencji odprężenie miiitarne- 
uo i rozbrojenia w Europie 
(KOMIR) złożyła Polsko, w 
porozumieniu ze swymi so­
jusznikami, Różniącą sie od 
tei propozycji przedstawiła w 
porozum eniu z państwom' 
NATO Francja, sq także in­
teresujące projekty: szwedz­
ki, jugosłowiański i rumuński.

Dukonczetiie na str. 2

Biura Politycznego KC PZPR
Jąc wolny dzień pracowa­
ły dobrowolnie.

NirpoKojem natomiast 
acji społecznej i gospodar- napawa fakt gorszej, niż w
czej kraju. W tym kontek­
ście Biuro Polityczne ana­
lizowało sytuację, jaka wy­
tworzyła się wokół próbie 
mu wolnych sobót.

dnu 10 bm. pracy przemy 
słów maszynowego, ma­
szyn ciężkich i rolniczych, 
lekkiego i spożywczego. 
Niedooory wywołane ab-

Ocerńając frekwencję w sencją w zakładach tych 
zakładach pracy, urzędach przemysłów odbiją się ne-
i instytucjach Biuro Poli­
tyczne * podkreśliło obywa­
telską postawę tych wszysj

gatywnie na zaopatrzeniu 
rynku wewnętrznego., 

Wstępne dane po dwu
kich, którzy podjęli pracę dekadach wskazują, że wy
w ostatnią sobotę 

Stwierdzono zwłaszcza 
lonszą niż w dniu 10 bm. 
piacę przemysłów surowco 
wych. zwłaszcza części za­
łóg górniczych, które ma-

W SKRÓCIE
Z okazji 25-Ieiia działalności 

Tow arzvstwa „Polonia”, wczo­
raj odbviri sie w Warszawie 
sesja rady naczelnej tego towa 
rzv&lwa skuuiaiaceKo urzed- 
stawicieii środowisk społecz­
nych. kulturalnych, naukowych, 
wvznaniowvch. realizującego 
Dioeram rozwijania i umacnia­
nia wszechstronnych więzi Po­
lonii z macierzystym krajem.

Zabierafac głos w czasie se­
sji minister soraw zagranicz­
nych Józef Czyrek stwierdził, 
że dośw iadczenia ostatnich łat 
i ostatnich miesięcy notwieidza 
ją, że następują pozviywne 
nrzem'auv w stosunku do Pol­
ski; ynalduje to konkretny 
wvrac w coraz szerszej wsoół- 
oraev z Polska.

Osiągnięcia 25-Ietmel działal­
ności towarzystwa, jego doro­
bek w podejmowaniu i inicjo­
waniu różnorodnych inicjatyw 
kulturalnych, naukowych, oś­
wiatowych, gospodarczych, w 
rozwijaniu turystyki polonijnej 
do krajn — przypomniał sekre­
tarz generalny Wojciech Jaskojt.

T. W. Młyńczak udekorował 
liczna gruoe działaczy towa­
rzystwa odznaczeniami orzyzna 
nymi im nrz«z Rade Państwa 
za o« agniecia w nraev zawo­
dowe t 1 społecznej.

Działacze towarzystwa złoży­
li kwiaty na grobach byłych 
nrezesów towarzystwa .Pom- 
nia” — Stanisława Kulczyń­
skiego i Wincentego Krajki.

fPAPł

niki produkcyjne przemy­
słu w styczniu będą gor­
sze, niż przewiduje to pro 
jekt założeń NPSG na ten 
miesiąc.

BiUio Polityczne zwróci 
ło się do rządu o dokładne 
Dodsumowanie tego zjawi­
ska, ceiem przedstawienia 
niezbędnych kroków, które 
powstrzymywałyby daisze 
pogłębianie kryzysu gospo­
darczego.

Biuro Polityczne potwier 
dziło otwarty stosunek do 
dysKUsji na temat warian­
tów skracania czasu pracy, 
którego wj miar'wyznacza­
ją interesy całego społe­
czeństwa i gospodarki na- 
lodowej.

Wobec pogarszania się 
gospodarczej sytuacji kra­
ju potwierdzono, że skraca 
n.e czasu pracy powinno 
odbywać się stopniowo. 
Biuro Polityczne podkreśli 
ło, że sprawa skracania 
czasu pracy powinna być 
w dalszym ciągu przedmio 
tern rozmów ekspertów o- 
raz przedstawicieli rządu, 
„Solidarności” i branżo­
wych związków zawodo­
wych.

Porozumienie w kwestii 
skracania czasu pracy po­
winno zostać wypracowane 
na drodze negocjacji; me 
służą mu natomiast straj­
ki, naciski na nieprzystępr 
wanie do pracy 1 presja 
moralna wobec ludzi chcą­
cych pracować.

Krajowa potrzebr a jest 
atmosfera pracy i rozłado­
wania nap.ęcia społeczne­
go. Taka atmosfeia jest wa 
runkiem odnowy naszego 
życia społecznego i gospo­
darczego, odnowy, której 
gwaramem jest zgodnie z 
linią VI i VII Plenum — 
Tolska Zjednoczona Par­
tia Robotnicza.

(PA?)

PROBLEMY
CZE

Nań najważnifjsgym spraw* 
mi warunkującymi fla.a.al lość 
związków zawodowych dyskuto

d.niow«’ e*as pracy, reglamtxi 
facja mięsa lfp,, ale również i 
inne kwestie warunkując e spra

w ano wczoraj na ogólnokrajo- wne j 8kUteczne działanie oe 
wej naradzie przewodniczą- niw zwłązowjeh. Niezbędne 
cyth rad zakładowych z przfJ- — podkreślano — możliwie
siębiorstw gospodarki komuna! srybkie przygotowanie ustawy 
nej i terenowej aorganizowa- 0 zwjązjtach zawodowych, wy- 
nej przez Zarząd Cluwny Zwią danie pizeplsow regulujących 
zku Zav. cdowego Pracowników naiiczi.Łie I wykorzystywanie 
GoŁpodarki Komunalnej i Tere zakładowych fnuduszów — jo­
nowej.

Dyskusję poprzedziła informa 
cja o realizacji porozumienia 
zawartego z ministrem admmi

cjalnego i miestkaniow ego
Wiele nieporozumień wywołuji 
w zakładach pracy i komór­
kach związkowych sprawa skis

itracji. gospodarki terenowej rowa6 do sanatoriów. Pizydzie

Salwador w centrum uw?nj 
nowej administracji USA
Ame j-.a Siouriowa. a uł mw t powiv'trsi.y — ka 

zwłaszcza Salwador, znaia żdego dnia amerykańskie 
zl\ s ę w centrum uv agi samolot transportowe 
nowej aaministracji Sta- „Hercules C-130" dokonują 
now Zjednoczonych. Pierw 10 lotów lądując na lot li­
sze posunięcia wskazują ż-* sku Ilopango koło San Sal 
ekipa ta zdecydowana jest v<idor. Jednocześnie wy- 
na umocnienie swoich strzelony został satelita 
v pływów w rejonie Ame- USA, któiy prowadzi ob- 
Tyki SrodKOwej' i Kara- serwacje Ameryki Srodko- 
bów. Bez osłonek przedsta wej. Jak podał tygodnik

wiła to pam ambasador 
USA przy ONZ, Jeanne 
Kirkpatrick, stwierdzając 
że lepiej jest utrzyma1" re­
żim, „umiarkowanie repre­
syjny", ale będący „przyja 
cielem Starów Zjednoczo­
nych”, niż dopuścić do je­
go upadku.

Potwierdzeniem tvch

„N^wseek” planuje się wy 
słanie kolejnej grupy do­
radców amerykańskich. 
Równocześnie rozwijana 
jest kampania propagando 
wa głównie przeciwko Ni- 
karagu, i Kubie.

Tymczasem w samym 
Salwadorze trwają walki. 
W komunikatach wymie­

si 6 w jest m. in. przyspie- *ńa różne rejony i mia
szona pomoc d.a wojsko­
wo - chaaeckiej junty Sal 
wadoru. Uruchomiany zo-

W imię bezpieczeństwa
pasażerów

Na wezwanie związków 
zawodowych maszyniści pa 
ryskiej kolei podziemnej 
ogłosili 24-godzinny strajk 
Żądają od dyrekcji tran­
sportu miejskiego działań 
na rzecz zwiększenia bez­
pieczeństwa ruchu. W u - 
biegłym tygodniu, jak pa­
miętamy, na stacji Auber 
w centrum Paryża doszło 
do zderzenia dwóch pocią 
gów, w następstwie czego 
zginęła kobieta, a ponad 
70 osób zostało rannych.

Uwięziony król narkotyków 
o krok od uwolnienia...

Nie zidentyfiKowan* kobie­
ta w towarzystwie męzczy my 
usiłowała w niedzielę wydo­
stać * w:ęzienia n iew 
Nowym . orku :róla narkety 
ków odsiadującego wyrok 20 
lat zą przemyt heroiny i ko­
kainy. Roberta Wylera. 
Wspomniany zakład peniten­
cjarny znajduje się w dolnym 
Manhattanie «lięd/s gmacha­
mi sądu najwyższego federal­
ni jo i stanowego w pobliżu 
komisariatu policji.

Zuchwała para wynajęła 
śmigłowiec pod pretekstem 
wycieczki po rzym zapropo­
nowała pilotowi 5* tys. doł. za 
współdziałanie. Gdy stanów 
czo odmów.ł. sterroryzowali 
go bronią. Znchwała próba 
porwania zakończyła się jed­
nak fiaskiem. Po wyładowaniu 
na dachu więzienia, nie mog­
li oni przeciąć drutu kolcza­
stego zbyt małymi nożycami. 
Zdesperowani śmiałkowie poi? 
ciii pilotowi staranować prze 
szkodę maszyna, ale ter. od­
mówił ze względów bezpieczeń 
*tw*. W czasie odrywania się 
od dachu, śmigłowiec zawa­
dził o drut i niewiele brako­
wało do katastrofy. W końcu 
maszyna uniosła się do góry 
a organizatorzy - ucieczki po 
wv ładowaniu na lućniska 
zbiegli szarym Cadillakiem

Całv Incydent rozegrał m 
•*hw*ll przebywania więźniów 
na placu rekreacyjnym na da 
rhu tS-Vondygn irvjnego bu 
dvnkn. Pilnuia^ero ich straż­
nika zamknęli oni w łazience.

.Zrzucony zt śmigłowca kara 
bin stoczy ł s ę na parapet o- 
kiennv niższego piętra, stająi 
się nieosiągalny dla świad­
ków wydarzenia, jakby żyw­
cem przeniesionego z ekranu 
filmowego. Po dwugodzinnej 
rebelii rntpai 28 więźniów spo 
kójnie potvróciła do cel.

Wvler już przed rokiem 
zbiegł * więzienia, ale został 
potem ujęty.

(PAP)

sta będące terenami starć: 
Such-'toto. Mir?flores, San 
Carlos, rejon lotniska Ilo­
pango, zbocza wulkanu Gu 
azapa, różne okręgi depar 
tamentu Chalatenango. 
Zbrojne akcje notuje się w 
samej stolicy, San Salva 
dor. (PAP)

ochrony środowiska, a także 
o aktualnym stanie prac nid 
założeniami do ustawy o zwią­
zkach zawodowych, projektami 
uchwał o zakładowym fundu­
szu socjalnym i mieszkanio« 
w-rm.

la się Je wszvstkim członkom 
załogi bez względu na prr.rna- 
lezność związkową Ale zwią­
zek dopłaca do każdego skie­
rowaniu we własnym ośrodku 
spore kwoty. Kto — pytano 
ma ponosić kojzty dofinanso-

W nowej sytuacji, jaka u- wywania osób me należących 
kształtowała się v ruchu zawu d0 związku branżowego?
dowym, wielb wysiłku i star an 
działacze branżowego związku Z krytyczną oceną spotkał
poświęcają wypracowaniu no- się także tryb przygotowywa 
wych form współpracy żarów nią nowych zbiorowych ui.ła
no z innymi zwiwzkami jak tez 

kierownictwami przedsię 
biorstw. Doskonali się strnktu-

dów prary. Trw'a to zbyt dłu­
go, a projekty musza być jesz 
cze skonsultow ane z załogi mi.

rę związku, powołując zarrądy Wskazywano także na kon’ecz 
okręgowe, a także branżowe ność faktycznej konsultacji 
sekcje skupiające w ramach wszystkich ważniejszych decv- 
związku specjalistyczne grupy zji i postanowień dotyczących

■ ■ "------ żywotnych spraw i interesów
pracowników przedsiębiorstw 
gospodarki komunalnej i nrcv« 
spieszenie realizacji postulatów 
wysuwanych przez załogi, a za­
wartych w porozumieniu pod 
pisanym przez kierownictwo r# 
sortu.

(PAP)

zawodowe. Jednakże zbyt prze 
wlekły tryb — wskazyws no w 
dyskusji — opracowywania wie 
lu ważnych docjzji i aktów 
prawnych utrudnia działalność 
poć^tawowych komórek twiąz- 
kotach. Szybkiego uregulowa­
nia wymagaJr nie tylko ogólne 
•społeczne sprawy jak np. tygo

Połączenie „Progressu-12
z „Saliaem-6"

Wczoraj o godz. 18 min. 
56 czasu moskiewskiego 
nastąpiło połączenie auto­
matycznego towarowego 
statku transportowego „Pro 
gress-12” z orbitalną sta­
cją naukową ,.S?lut-6", któ 
ra od przeszło trzech lat 
znajduje się w kosmosie. 
Operacja zbliżenia, cumo­
wania i połączenia apara­
tów kosmicznych była ste 
ruwana przez ośrodek kie­
rowania lotem i odb> wała 
się za pomocą automatycz 
nych urządzeń pokłado­
wych.

Ośrodki naziemnego zes ■ 
pułu kierowniczo-pomiaro 
wego. obejmującego stacje 
pomiarowe na terytorium 
Związku Radzieckiego o-

raz naukowo-badawcze 
statki akademii nauk 
ZSRR znajdujące się na 
morzach i oceanach świa­
ta, zapewniły kontrolę pro 
cesu połączenia statku 
„Progress 12” te stacją „Sa 
lut-6”.

Statek „Progress-12” połą 
czył się ze stacją od stro­
ny komory silnikowej. Na 
orbitę dostarczono paliwo 
i inne materiały niezbędne 
do zapewnienia dalszego 
funkcjonowania sth.cji „Sa 
lut-6”. Według danych in­
formacji telemetrycznej, sy 
stemy pokładowe stacji 
„Salut-6” i statku towaro­
wego „Piugress-12” działa­
ją normalnie.

(PAP)

Po trzęsieniu ziemi

Pies przeżył pod gruzami 44 dni
Kudłaty kundel abHżwiy wy 

glądem do wilczura orze żył 44 
dni pod ruinami domu w A- 
vellino. który aawalił wę 23 
listopada w czasie trzęsienia 
zp^ini. Pie* nie miał niczego 
do jedzenia, nie brakło mu na 
tomiast wody. «pływającej z 
ruin, pod którymi się znajdo­
wał w deszczowym okresie li­
stopada i grudnia.

Pies ma aa imię Reno I na- 
leżv do młodej dziewczyny, 
która brała udział w akcji od 
gruzowywani* jej domu i wte 
di* włsSme dotarto do zagłodzę

nego niemal zupełnie zw e^zę 
cia. Zdaniem biologów. Reno 
jest ienomenem biologiczn>m. 
ponieważ nauka nie zna przy 
kładów tak długiego przeżycia, 
b®x jedzenia, istoty żywej, na­
leżącej do wyż j rozwiniętych 
gatunków ssaków.

Pies przeżył, ale n* widok 
światła, no wyjęciu go * ruin 
— oszalał. Obecnie przechodzi 
kurację, a właścicielka czwo­
ronoga otrzymuje z Włoch i 
* zagranicy hcznr przesyłki 
pieniężne na Jej koszty.

(PAP)

Aresztowanie bosów 
mafii kalabryjskiej

Policja włoska przeprowadzi 
ła prawdziwą obławę na bo­
sów mafii kalabryjskiej po(l 
pewnymi •Azględimi. jeszcze 
groźniejszej od słynniejszej w 
świecie mafii sycylijskiej. W 
ciągu 1 dnia aresztowano w 
wielu miastach włoskit-h 123 o- 
soby obwinione o działalność 
przestępcza w ramach tzw. ro 
dżin mafijnych.

Wśród zatrzymanych są męż 
czyźni 1 kobiety; reprezentują 
cy bardzo różne środowiska i 
zawody Wszyscy pochodzą z

śledczych, stali na czele tzw. 
rodzin (Cosca) mafijnych, czy 
U lokalnych organiżacji, sta­
wiających sobie za cel terrory 
zowanie ludno, ci określonego 
miasteczka czy eminy i kontro 
lę tą drogą całej aktywności 
ekonomicznej i politycznej w 
tej miejscowości, czy w więk­
szym regionie. Mafia, poza cią 
gaięciem dochodów z h sra* 
t rów wymuszanych na kup­
cach, przedsiębiorcach czy bo­
gatszych rolnikach, prowadzi­
ła też w Kalabrii szeroką dzia

Kalabril, czyli biejnej dzielni łalność przestępczą, polegają­
cy włoskiego południa, grani­
czącej przez Cieśninę Messyń- 
śka z Sycylią. Wszyscy we­
dług danych włoskich władz

cą na porwaniach łudzi dla 
okupu i na handlu narkotyka 
mi. iPAP)



fezy projektu ustawy
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gamzacji 7 organanr" samo 
ządu zołcgi.

Załoga powinna ucze>łni- 
ezy~ w zarządzaniu bozpusre 
dnia i pośrednio poprzez w> 
brony orgc i kolegialny, któ­
ry ndpo/uda przed mq ' 
może byc. przez nią odwoła 
ny w całości lub czyści. Or­
gana wybrane przez załogę 
podlegają tylko załodze.

Znpropor.owano roznr for 
my organizacyjne, w których 
przejawiać się ma uc^estm 
cłwo załogi w zaiządzamu,. 
począwszy od ogolnego ze 
bronią pracowników (bezpo­
średnio) aż po radę załóg 
(pośrednio). Rada ta może 
nosić nazwę „fobotniczej" 
bądź „pracowniczej" w za­
leżności od określenia v sta­
tue .* Usta cno wstępne za- 
soay wyborów do rad, prze­
widując m. in.f że dyrektoi 
przedsiębiorstwa i jego za­
stępcy, kierownicy zakłcduw 
i głuwni księgowi nie będą 
mipłi biernego prawu wybór 
czego.

W kwestii ordynacji wybór* 
cz°j za pr opon owa no rożne 
wananty poszczególnych roz­
wiązań, które zostaną osta­
tecznie uregulowane sama 
ustawa. W pracach legisla­
cyjnych zasugerowano m. m. 
rozważenie zasady proporcja 
nolności składu rady załogi, 
w zależności od liczby za­
trudnionych w przedsiębior­
stw e robotników, pracowni­
ków produkcyjnych i usługo­
wych. Poddano m. m. pod 
rozwagę wariant mówiący o 
tym, że jeśli liczba robotni­
ków w pi zodsiębiorsiwie prze 
krocza połcwę ogółu zatrud­
nionych, pi wmni oni mieć co 
najmniej pcłowę członków 
składu rady

Jedna z tez mówi, źp ra­
da zołogi ma prawo wystę- 
oowanio z inicjatywą we 
wszystkich sprowach dotyczą 
cych przedsiębiorstwa Dyrek 
tor przedsiębiorstwo mo w 
ciągu dwóch tygodni usto­
sunkować się do tych ini­
cjatyw oraz innych wniosków 
i uwag. W podobny sposofc 
określono zasady wyraiansci 
op.nu w węzłowych kwe­
stiach.

Opinię te, jako obowązek 
rady załogi, powiązano w 
projeKoe m. in. z następu­
jącymi kwesłiami: zawiera­
nia porozur eń i umów dłu- 
goterrminowych, dotyczących 
wspołDracy, importu i ekspor 
tu oraz w innych sprawach 
gospodarczych. Opiniowaniem 
objnte majq być także pro­
blemy inwestycji rozwojowo- 
-mode-n-zccyjnycn, wnioski i 
decyzje dyrektoro dotvczqce 
odznaczeń państwcwycn, na­

gród, pj ciotu środków aa 
cele soc.alne, przyaz'a'u 
mieszkań ltd.

Rada zatogi — mówią da­
lej tezy — podejmuje uchwa 
ły dotyczące planów, spra- 
wozaań rocznych i bilansów 
przedsiębiorstwa, inwestycji 
ze srbdków wtasnych, statu­
tu przedsiębiorstwa samo­
rządu, regulaminu pracy i 
współzawodnictwa pracy — 
po zaslęgn ęciu opinii związ­
ków zawodowych. Przewidz.o 
no +akze opiniowane innych, 
ważnych dla przedsiębior­
stwa spraw Zaproponowano 
obowiązek wyrażania zgody 
na powoływanie i odwoływa­
nie dyrektora i tnn/ch przed­
stawiciel kierownictwa, na 
zmianę k.eiunku działalności 
przedsiębiorstwa, no długola 

iłowy prog:am lego rozwoju, 
tzasady wykorzystywania fun 
duSuZÓw przedsiębiorstwo. O- 
iiresiono rożne warianty roz- 
w«qiań w tych sprawach Wc 
rk*nł!owo zaproponowano tak 
że sposoDy rozstrzygania sco- 
rovv- między dyrekcją a zało­
gą praż zasady stosunków 
dyre.V^ora z samorzqdem za­
łogi. yfdnc z tez stwierdza, 
że detyzjs dyrektora i orga­
nu na brzęcnego, podjęte bez 
zasięg.t#ęci a wymaganej opi­
nii lub bez uzyskania wyma­
ganej :tgody rady załogi, bę 
aq nievżażne. Z drugiej stro­
ny jedłtdk dyrektor będzie 
mógł — Jeśli tak 1o zostanie 
ujęte w ustawie — wstrzy­
mać wykjonanie uchwały ra­
dy, jeśli jest niezgodna z 
prawem lUb narusza interes 
społeczny. Szczegóły zosto- 
nq oczywiście ścisłe sp-ecy- 
zowane

Tezy .projektu ustawy 
przedstawione już zostały w 
środowisku .»ekonomicznym 
na ostatnim spotkaniu czwar 
tkowym w PTE. Bęaą one 
przedmiotem, dyskusji na noj 
bliższym pot eazeniu Komi­
sji ds. Relfcrmy Gospodar­
czej, Która po przedstawieniu 
własnego poglądu na ten te­
mat podda projekt szerszej 
konsultacji społecznej. O o- 
statec znym kształcie ustawy 
zadecyduje jak zwykle Sejm. 
Potrzeba szyokiego jej wyda 
nio naßrdte. ostatnio szc?e- 
gotnego zroczema. W wielu 
zakładach przestały działać 
konferencje samorzqdu ro­
botniczego, a organy przed­
stawicielskie załogi nie pow­
stały. Bez tych organów, z 
których decyzjami liczyć się 
będą załóg* i admin otrccja 
nie sposob przygotować pla­
nów przeds ębiorstw ani roz­
wiązywać l-cznych sprzeczno 
sei i korifliktów, powstają­
cych w zakładach pracy.

(PAP)

Ekspresem przez Wybrzeże
■ Frzv nabrzeżu .Swjnopor 

ru*’ trwa rozładunek masowca 
Polskirt Żeglugi Marskiej w 
Szczecinie który Drzy wiózł tu / 
ponad 6<i tys. ton brazylijskiej 
rudv. Cały ładunek przezna­
czony jest dla polskiego prze 
mvsłu metniurgicznego.

Warto podkreślić ii w ogń 
nycb obrotat h zespołu porto- 
wpgo Szczecin — Swinouiście 
przeładunki rutiv wysunęły 
«ie ostatnio na czołową pozy­
cje- Szczecin i Swinou iśc:e. 
które ip izcze niedawno stano­
wiły największa krajowa ba­
zę polskiego węgla eksporto 
wanago droga morska staia 
-ię portem typoi.o riirtowvtn 
W roku «biegłym nrzv tutej 
szych nabrzeżach nrzętadowa 
no łącznic 4 min 709 tys. tor, 
tego srurowci. przekraczają!

znacznie zadania pianowe w 
tym zakresie. W styczniu Drze 
ładunki rudy przekroczyły już 
350 tys. ton

• W ogólnych obrotach ze­
społu portowego Szczecin — 
Swinoutscie towarv nrzvwozo- 
n, nrzez flotę radziprka zai- 
muja poważna pozvcje. Przy­
tułę iszvrh nabrzeżach obsłu­
guje sie rocznie nonud 300 
isefńóstek z czerwona bandera. 
Sa to nrzewafnie niewielkie 
masowce i drobnicowce przy­
wożące dla naszego kraiu ra­
dzieckie auatvtv rude. zbóż«* 
oraz drewno celulozę i stal.

Zjazdy organizacji 
rolniczych

W kółka h rolniczych 
trwa kampania sprawozda 
Wazo - wy borcza poprze­
dzone a zapowiedziany r.a 
marzec br. krajowy zjazd 
delegatów7 tej Organizacji 
W wszechstronnej, kry­
tycznej, niejednokrotne 
burzliwej dy kuaji zarów­
no na zebraniach w.ej- 
kich jak i gminnych zja­

zdach wypracowany jest 
■owy model działań a or­

ganizacji kólkowyt h, któ­
rych tradycje w życiu pel 
skiej wsi gęgają przeszło 
120 lat.

Pierwszy wojewódzki 
2jazd delegatów kołek i 
organizacji rolniczych od 
byl s.ę 26 bin. w Siera­
dzu. W obradach uczestn- 
ćzyli: prezes NK ZSL Sta­
nisław Gucwa, sekretarz 
KC FZPR Jerzy Wojleoki. 
członek Prezvdlum \K 
ZSL, pi ezec CZKR — Jo ­
zef Kozioł oraz gospoda­
rze woj sieradzkiego.

podezaa obrad w^ele nió 
w oro o sprawach doty­
czących warunków pioduk 
ej roi 7ej, z uznaniem 
podkreślano zmianę w na­
stawieniu do gospodarstw 
ind vw7i dualnych. W ślad 
za tym powinny jedna« 
isć zwiąjk zone dostawy 
maszyn f innych stodkow 
do produk - zapewnić s-ę 
powinno opłacalność wszy­
stkich działów roln etwa.

Naw-.azując do praktyki 
ze .swoich gmin delegaci 
mówili o n e zasjaokojo- 
nych poti zęba, h socjal­
nych. kulturalnych, ochro­
nie zdrowia, wskazując na 
konieczność jak najszyb­
szego rozwiązywarha pro­
blemów. które narastały 
całym: latami.

Delegac podjęli nastę­
pujący apel:

My rolnicy z-erm te- 
radzkisj, zebrań: na p-er- 
ws»ym w kraju woje­
wódzkim zjezdzie kółek i 
organizacji roln; :zyeh
zwracamy się ao klasv ro 
botniczej, wszystkich ludz: 
naszego kraju, do \SZZ 
„.Solidarność” i związków

branżowych o az iząd 
PRL z ap>ele o jŁ‘« na 
'Zybsze zakonazene nego­
cjacji — tak, aby wyjsi. 
jak najprędzej z kryzvsu 
-połecznego, w ja/tim zna­
lazła s;ę ostaJ c r.a^-aoj- 
zyzna. Chc;el by my spo­

kojnie w\'jść do prac wio- 
senr j ch aby me w ;siała 
juz nad nami groźba no­
wych konfliktów.

Ze swej strony przyrze­
kamy7. że nfe będziemy 
zczędzić sił, aby wr kra­

ju nie brakowało już żyw­
ności je""1 tylko otrzy7- 
mamy jootrzebne nam śród 
ki produkcji.

Wzywamy w r z\ st, a 
rolr. ków do pioparcia na­
szego apelu.

Na zaKończenie obiad 
S. Gucw7a nawr ązał do ha­
sła przyświecającego obi a 
dom ..Samorząd kołek rol­
niczych gwarancją od­
nowy na poi k ej wsi". 
Stwierdził, że rozwój a- 
moiządnosu, roli/czej, od­
nowa i demokratyzacja ży 
cia są jednymi z głów- 
ny7ch wyznaczników \v<pól 
nej polityki rolnej KG 
PZPR i NK ZSL. Wyra­
zem tego, jak dużą wągr 
przywiązuje .-ię do tego 
prcblemu — poaiire.dd — 
jest opracowywany w Sej­
mie projekt ustawy o a- 
morządzie, który w naj- 
bli/'zym czasie zo tanio 
poddany pod społeczną 
kottsuiteteję. Główny m ce­
lem jest stworzer:.e praw­
nych gwarancji dla dzia- 
łalnosci amorzadu kół­
kowego. Równ:ez we współ 
nyeh wyrtyczn;. c n B ura 
Politycznego KC PZPR i 
Prezydium NK ZSL w 
praw e węzłowy ch próbie 

mów poi tyki rolnej, rohi'- 
ctwra i gospodarki źywnoś 
cMowej — -twierdził S. 
Gucwa — podkreśla się 
szczególne funkcje orga­
nizacji kółkowych w spra- 
wow»niu obrony interesów7 
rolników.

(PAP)

„Madryt-80 rr

J* Dokończenie ze «tr. 1
■uor ono propozycje dotyczące 
lOjSKowych s7odnow budowy 

zoufa o. Trzeba m eć na- 
azieję, ze na podstawie tego 
co wspólne w tych projek 
lach uda s ? wypracować 
mandat dla zwołania konfe­
rencji. Spotkanie „.Madryt 
zakończyłoby sie wówczas 
wieikkn sukcesem wszystk'cl7 
uczescuków

Jeśh wliczyć taiiże rozpo­
częte 31 stycznia 1973 r. roz­
mowy przygotowawcze, to ro- 
Kowama wedenskie toczą s ę 
już 8 lat (formaln.e zctnau 
guiow'ano je 30 listo.7—ca 
.973 r.). Jeśli n'e przyuoi!, 
dotąd rezultatu, jer 7o 

iem zarowno odmienność 
\oncepc; z jakimi soony po­
jawiły sie u stołu rokowa . 
jak niekorzystnych znvon 
sytuacj; rmeazynarodowej. La 
tern 1979 r. zaczynało sie za­
rysowywać porozumienie w 
sprawie uzqodn'enia p erw- 
szpj fazy redukcji, które ob- 
lełoby \\'oj»ka ZSRR i USA 
w strefie Europy środkowe; 
N*e skonkretyzowało se ono 
w nasteonych m es acacr, 
c,dyz strona zachodn'a doko-

roła takich posuti gć jak de 
cyzja o rozm.eszcze.i.u w Eu­
rop:« 574 nowych amerykań­
skich stedmeąo za3 ęqu śród 
kow przenoszenia broni ją­
drowej. czy odłożenia ratyfi- 
Kowania przez Senat USA 
ikfadu SALT i).

Polska — kraj w samym 
Si odku tego ie*ortu Europy 
qdzie kci centracja wojsk 
zoroje.i jest najwię^szo w 
swecie — za* teresowana ;ts. 
rozładowywaniem napięć row

eż za stolom rokowań mie- 
azynarodowycn Odprezenie 
zawsze było uznawane za ra- 
cię stanu Polski Ludowej. Po­
zostaje mą tym oardziej w 
jk'es c, k ędy kraj nasz prze­
chodzi fak welk-e wstrząsy, 
ćdyż s>dpięzerre tworzy sprzy­
jający kl mat zewnętrzny dla 
rozwiqiap a polskich piob.e- 
mćw samodzielnie Dloieąo 
poi spy dyplomaci w Wied nu 
- w Madrycie dokładać będci 
wszelk ch wysiłków by rozv.ia 
zywać w duchu konstruktyw 
lym sprawy, dyskutowane no 
obu konferencjach nawet je­
śli owoce przyjdzie zbierać 
nieprędko.

(PAP)

I Krajowy Zjazd Stowarzyszenia
Kodców Prawnych

W Krakowić odbył s.ą 
v. t>ch dniach I Krajowy 
Zjazd Przedstawić eli Slo- 
warzyszenia Radców Praw- 
nvt'h w Po 1st e — nowo 
..areje-trowanej orgauizacj'
— . siedaŁą w dawnej sto 
Lcy Polski. Stowan>-zenie 
< kres a się jaKO demokra­
tyczna, samorządna l so. ja 
' tyczna forma it^grac, 
iredowiska rawodovvego 
raacow prawn7 , li. Przit 
woamrzą-. ' zjazdu — kto- 
r7 m / jstiił wybrany mgr 
Tudeusz Żurowski, kierów 
nik działu prawnego Sto- 
c.mi Gdańskiej im. Ler na
— przedstawił cele tej or­
ganizacji'

— düsxonalem»’ obslnri 0«- 
w .iei Jako czynnika racional- 
i»«ro i jtcodneęo * prawem

Od kiecy obowiązują bonifikaty
przy zakupie nawozów mineralnych?
Pewne n ejasności wśród 

rolrikow — jak wjnika z 
dy, r,usji na trwających o- 
becnie na wsi zebraniach 
kółek rolniczych — budzi 
sprawa zasad sprzedaży na 
wozów mineralnych, a 
konkretnie czy, w jak ej 
wysokości 1 da kiedy stoso 
wane bęuą bonifikaty przy 
eakupie nawozów pod u- 
prai\ę roślin kontraktowa 
nych. W związku z tym 
dziennikarz Polskiej Agen 
cji Prasowej zwrócił się o 
\vj jaśnienie tej sprawy do 
Ministerstwa Rolnictwa i 
Centralnego Związku Rol­
niczych Spółdzielni ..Samo­
pomoc Chlop.-’ka”.

Zgodnie z uchwałą Raay 
Ministrów z 17 listopada 
1980 r. w spiawue cen sku

pu produktów rolnych i 
cen pu z treściwych stoso­
wane dotychc as benlfika- 
t\ przy zakupie nawozow 
mineralnych pod uprawy 
knntraktowane pr7: -ługu­
jące producentom w7 ilo­
ściach i według ustalonych 
norm obowiązywać będą 
— jak informuje m 11 rol­
nictwa 1 CRS „Samopomoc 
Chłopaka” od 1 l.pca 1081 
roku, a więc do chwnli 
wprowadzenia nowych ren 
skupu zbóż, rzepaku, rzrp, 
ku, buraków cukiowłych 0- 
raz tytoniu i chmielu. Wy 
sokość bonifikaty wyrftpi 
40 proc wartości przy łu­
gujących producentowi na 
umowę kontraktacyjną 1 
wykupionych pr/ez r ego 
nawozów: mineralnych, nie

zależnie od »ezonowych ob 
niżek ren na nawozy.

Jednocześnie przypór, 
namy, że z dniem 21 Lsto- 
pada 1980 r. podwyższone 
został^ ce y skupu śred­
nio: rzepaku 1 rzepiku > 32 
proc. tytoniu o 30 o'7)7, 
chmielu — o Tń proc Rów­
nież od 21 i'>padi 1°80 
r., podn e- >ono ceny =ku- 
pu zv. erząt rzeźni,~h
produktów zwierze "'ch 
średnio: mleka o 31.5 pr-" 
bydia "zeż ego — o ”6 
pro* trzody chlewnej o 16 
proc., drobiu — o 21 pro 
7 wełny — o 25 proc. Pod- 
wyż,- zone zostały także ce- 
ny detal czr.e pasz tre>ii- 
w; :h z d liem 21 1 tupada 
1980 r. sredn ) o 20 proc 

(PAP)

kie: ow ani a uspołeczniom mi 
rcdijtmkaini orąanizacv jnvmi.

— właściwe stosowanie w 
ich działalności przepisów pra­
wa.

— integracja środowiska i 
rt>7w ój ieeo samorządni uh 
form instvtuctonalnvch.

— krzewienie w »rod radców 
nnwnvch poczucia eodnosci 
i solidarności zawodowej,

- dbanie o nienaganni' po 
nora etyeznv i zawodowy człon
KÓW .

— popularyzowanie pcnt-ji 
i znaczenia zawodu rad< v 
pi awnero.

— reprezentacja i obrona in­
teresów zawodowych i socjal­
nych członków stowarzysze­
nia i całeeo środowiska.

— opie>'a nad aplikantami 
radcowskimi, rozpoczynającymi 
zawód, członkami SRP oraz 
radcami prawnymi emerytami 
i rencistami.

W dyskusji podkreślono 
ze wrobec nowej sytuacji 
gdy rad* o wie prawni bę­
dą musieli stać się nie tyl­
ko, jak dot1 cht zas, pełno­
mocnikami i doradcam' 
dyrektora, ale przede wszy­
stkim rzecznikami prze- 
trzegan a prawa, zachodz 

nieodzowna koniecznusć 
wspólnego działania w 
s - morzadnej organizacji 
wszystkich soos., ód 10-ty- 
s'ę* nej rzeszy radców w • 
tonujący h t-en zawód, 
br-z w.-.giędu na to c y nar 
I ża o do NSZZ .Solidar 
t»a*ć'', Zv ;azku Zaw'odo- 
vvego Pudi ow Prawnych 

tez Zrz- zer k P awni- 
Poi>ki< b.

P jnietą ym Zarzą­
du C v: ego zo al w v- 
b nisr Jacek Żuław
ski z Krakowa. Z riasirg.

I 6 * a do w i id:, ną-
t ■ *a . ' ybran
1 Tadeusz Żurowski ;a- 

v odr Zi
SRP; g7- Brunon Bucholz 
:nr: Marian Pogóreczu> 
mgr Zbigniew Szychowski 
— Zar .ad Główny SRP. 
i. 7r Marianna Brzezińska 

główna kom:* ia rew - 
.ima mgr Zbigniew Mil­
czarek gło\vnv -ąd ko­
leżeński

Wojewódzkie imprezy masowe
w sportach zimowych

W SKRÓCIE
S araa.z east aiclasy es*, 

it. ą ■ ua'bLizszi rń cz*»sie tur­
ne e i.nałov,e. C?terv turniej« 

A ' z _rij_ałein Hutnika K.r«- 
k 5«. Ije .. Waitsawa. AZS Ol- 
sr* ii i Gwardii Wiocłan. wy- 

rij mi- j Polski. Plervis :y 
z odirędzie Sie we Wrocia
u. 1 w dr.* h 6--8 ltneeo. na- 

v Olsztynie 1.*- :T 2.. 
u w - zaw.r ü 2. 3. 1 w
K. st -V (6—8. 3

Wieie *vska?u e na ‘o. f« 
’.odki na socrt masowy I re- 
kr»a.vic.v _ •« dla «odtrzv—
mama zdrowia i sprawność, — 
n e ustana zmniejszone a w*1 
wrotnie nawet zivieksacne. To 
warzvstwo Krzewienia Kulturv 
F-cy zr.e7 i ii—i gestorzv ma»o 
We ]- 1 arv f zi’czr.er beda nfto 
eli wiec hez ogranivzen w* e- 
ij?.ć w7 życie swote zamierzenia, 
w tvm uMnowang »morezv.

7W TK CF w Gdańsku coftat 
.iam szv E 9owy terminarz *1- 
mowv.n imn.e?. -kie nrzcnro 
wadzaia noszczegoire ogniska 
TKKF wraz z mleiskimi osiod 
karot sportu rekieai"7* w 
Gdańsku Gid>:, oraz Sooorie 
Termi faiz zamieściliśmy o- 
rientu ,ac w ten snosc-b zw-łas* 
cza młodzież gdzie t a ■'akich 
zai oda -h mo e a iakcv tie soo 
d-'ic czas

Dziś D ia -mv zanlanov.a-ie 
przez ZW TKKF wojewódz­
kie .mnrezy masowe orTV 
c-vm ich oreanizatoram* hed 
osnjska z tvch mie:scowo-' 
*fdzie zostały zlokalizowane 
O*o n-ooo'-i7ne

Piłka nożna halow7v tur-

rtieł • wjefcar ik TKKF « 
dnu cl* 11 »tyczhia i : U ‘«»o 
w We.-herowię.

-*arci»r*twe III 0*e*t nar­
ciarski szlakiem w*gorz more- 
noivych W’ Gdańsku w dniu 1 
lutego.

Hokef — tu aw dla drułvn 
««dworkowych o puchar .Gło­
su Wybrzeża' w lutvm i w 
marcu w Gdańsku.

Szaiby — IIT ogolnonolski in 
dywiduslny turr.'eJ w an-ach 
17—28 lut-ßo w Wieżv< y.

Gry świetlicowe — woieuodz 
k e turnłiió od- srtvuzn a do 
marca w7 kiizu miastach.

Pitka zna — turnie- o ou- 
c-ar 7W TKKF w dn a'h H 1 
5 marea wT Weberów,
Ponadto w dniach i S2 lu­

tego w Gdańsku odbędą me IV 
trimowe igrzyska miodzieży nra 
ruiarzf a 28 lutego również w 
c, Isńskti — halowy festvn r*- 
krea*. viny.

(ko)

Telegraficznie
Nie dało się Wojciechowi 

Fibakowi zakwal-.iKOwac do 
•finału tur—>".> tenisowego w 
Monterrey, w r- 'finale Fih «k 
przegrał t Vitasem Gerulaiti- 
sem 7:6, 6:7. 4:fi no zac..ę'c

njącei na wvsekim ooziotnie 
grze ’ W d. ugim pollinate 
Joh.in Kriek zwvciężvł Vijav« 
ipiritraja 6:1. 6:2.
Nie pov* odło się również 

W7o ic,echovi i Fibakowi w 
• rze podwóine’ turrieju teni- 
so vego w Momerrev. W pól 
finale Fibak i Tom as Smid 
’ :7egrałi z Kevinem i'urreocra 
i Steve Oentonem 6:7. 2:6. V, 
drugim potnnale Joran Kriek 
i nnsseli Simpson pokonali 
Johna Austina i Bruce Mau- 
sona 2:6, 6:2, 7:6.

* * *

I' Genewie e.a rr ędzyna.o- 
dowych mit^zcstwach tego 
mianta nasza pływaczka, 13- 
letnia Barbara Kotowska ta 
jcla drug.e miejsce w wyśri- 
g 1 ni dyatapsie 108 m st. 
grzb Pcika uzvsKała czas — 
1 08.83. Zwyciężyła o dwa la­
ta s‘arsza A. Hille VRD' 
I:07,H. a trzecie rri^’see *a- 
ięła S. Schlicht iR! Ni — 
1.09 1?

* m *

W szwajcarskiej miejscow b- 
wości Rueti rozegrany aos ar 
w7 niedzielę międr\’narodowv 
wyścig w kolarstwie przeła;o- 
v’vm z udziałem reprezentan­
tów PoL*ki. Po raz 19 w tym 
sezonie nieiwwze mi re 
międz.ynaiodo*vych zawodach 
za ął Szwajcar Albert Zwei 
fel. krór17 trasę długości 22 
km. proseadzac od startu do 
metv. pokonał w crasi“ 1:08.lisi 
godz. Do połowy dystansu do- 
trzvmyw'gli mu kroku m. m 
dwaj Polatv — Andrzei Ma 
kowski ł Grzeęorz Jaroszew­
ski. Pie-wsz1 z nich odpadł 
edrak w drug'el fazie wv 

scigu z czołów7k: ra'omfEst
Jaroszewski ukończył konku­
rencie na ( pozycM

JF rewanżów'm m»,zu 14 
fit alu o Puchar Europy w 
’ .ice ręcznei kobiet Ruch 
Chorzów przerral ze Snarti- 
kiem Kitów ll:1J (5 9). Pran- 
*i zdobyły dla Auc7 trszi 
łs ?- rawska — 8. Anna Ko- 
s*o eska — 1. Ilor.a Nawa —l

Sport szkolny
W Gdyr. odbylv się halo-ra 

mistrzostwa mtas1. * w p;tce 
Łęczne* dziewcz-t klas VII 
szkół podstawowy«-h w roz- 
g-y ,-kach uczestniczyło j.' 1«. 
SDołow. a najlepszy oks- , *.ę 
team sp nr 8 przed SP -r i 

(-ta)

Zespół Spartan* Kilów reg- 
wiał naozieie avropai sow pił 
ki recznel na awaics mistrzyń 
Polski Puchu tVorzövf do o,’ł- 
finarfu Pucharu Eu:opy. W 
dawało się. ze strata 4 bia- 
lek w meczu w K* iowie ie* 

da oarobieu a. Stało się jed­
nak inacze* a to głoi nie 2 1 
sc awa hardzo słabei t, :o 
dnia dvspozycii chorzowiane.- 
. -2 w pierwsź\'ch m tujach 
jpotkąnia osa rało się że Pol 
ki nie mogą sobie ooradz.ió z 
3gre*vwrna i twarda obroną 
m zeciw mczek. Zupełnie nie 
grały skizydłami bvłv wolne 
i bardzo rzadko udawam im 
sic wypracować czvstą ivf 1- 
ai..e strzelecką.

* * *

Poiacy badta.; -onisci » art - 
acv w zawodach o Puc .ar 

K»łvetii w7 Sandef’ord w spot 
klinach o mie sca 4—6 poko­
nali Austrię 5 2 

w spotkaniach tJiminacv.j- 
D7 eh w grubie ..B’’ polska 
rokjnała ^riyaica ię 5:J i prz« 
grała z Norwegią 0 7 nato­
miast A -striacy -* gruoie ,.A" 
wvgrali z Islandia 4 3 oraz 
pircgraii z Irlandią 0:7

Piotr Zielke
TT Gdyni odbyły sj ę strefo­

wo rawodi Iekkoatle*s czne ju­
niorów i juniorów młodszy oh. 
Wystąpiły ekipy: Słupska. Ko­
szalina, ElhlaąH i Gdańska. 
Ozdoba imprezv okazał się 
aiart niespełna 19-letmego Pio­
tra Zielke fLecbia Gdansk) 
ec*6ry asiagnał w soku 'Z7 vż 
J.15. Otó rezultaty zwycięz­
ców poszczególnych konku- 
1 encji:

juniorki młodszo <ur. 1964- 
63i: 30 rr.‘ I Stolmska * Łe­

bie Gdansk) 6.8; 60 m poł 
Duda iLeii .a Gdańsk 9 I 

w »wyż: E. Sambor Star'
’ lpiąii 1,55: w dni- Hi K ikliu- 
•ka 7Bał‘vk Gdynia 5 39; ju- 
morki ur 1968V: 60 m pri.:
F. Grenda 'Bałtak Gdynia) 
ino wmt: M i esiuk 'Nad- 
.Isianin Kwidzyn) I S5: w dal: 

M. Fes-uk S 0«:
janiorzv młodsi fu, 1964—a- : 

50 m: K Katkew'ski Mi,S
Gdański 6.ł; 60 m ppł : D.
Kw asniew s iB«łtvk Gdynia > 
81 Wzwyż: A. Miiewcrvk
'Paiivk Gdynia; 1.90 tyczka- 
A. Nlilewczvk 4.98; w dal- 7. 
Kor.el Lechia Gdańsk) 6 44; 
■umorzy >ur 1962—82): 30 rr
I. Kłusewic* rMKS Gdańsa) 

1 'W elim. 8.0 60 rr poł.
D 11 -au >Bał7vk Gdvma) *6 
vfziwt • P. Zielke iLerhia 
Gdański 2 15 ttczka W. Wa; 
Rowskf 7 echia Gdai s i 4 40; 
w dal: D. I icau 6 38 *ró;

Jor in K irk wygrał mej 
te-üsoi w Mo *terev. 
le Kriek pokonał VItasa Geru- 
lajtisa 7:6. 2:6 Ó6. W fina-e
erv podwolnej n C i:”i »n
i Steve D*Mon pokonli: Johana 
K-ieka 1 Russella Simpzona 
7« 6:1

* • *

Martina Navratilo ą worgrała 
turnie*! łenisowv 7- Glnciftnati. 
W finale Navr'tilova z-wcię- 
żvła S\lvie Hanike 6:2. 6:4-

W towar iskin, mc, u nlłkar 
skip w La Paz Boliwia wyg^a 
ła z CSRS 2:1 ,2:1).

* • *

W stolic^ Moi iko zakończył 
sie 2* wb nierw.-zv etap 49L*a 
moc lodow e5o Bs idu Monte Car 
lo Doskonale «nisute sie 
is* dotąd - fn*ki kierowca 
Ka^iu Mik’, ola. który startu­
je na .Audi Quatro’* obląi 
prowadzenie z nrzewaga ał i 
minut i 54 s*>k. nad Frcncu- 
zem Luc Tłier er (Porsche! i 
•ego rodakiem Jean Ragrsottira 
Renault 5 Alpin«) który raa 

po pierwszym etrp-e 8 młn. IM 
sek. straty do Drowadzacego.

Mikkola w ygrał wszystkie 
szrsó odcinków ftoeclałnych 
rozegranych na krętych pw- 
krvt“ch lode-n śniegiem drw- 
each aine isklch. ..Audi Qua« 
tro” z napędem na cztpry kt>- 
ła zaał merwszv trudny egza­
min w warunkach wmowyoh. 
Ponieważ nowy regulamin raj- 
do Drzew,d-ne. że kole* w 
opona 1 i ,e mogą wysrtawaó na 
vrlgcei niż dwa milimetry, na­
pęd na cztery koła ma dużą 
mzewaee nad sv»temem kon 
we onalnvm. itosowanvm w 
oozostaiveh samochodach ra1- 
dowvcb Mikkole 1 tego Au­
di Quatro” ,-zekala łednak 
• ndne momenty w drugim «ta 
me na trasie którego fak do- 
da a organizatorzy nawierzch­
ni# dróg ia such« i Rdzl« sa­
mo7 odv takie las: . Porach«*'.

I :at ' Abarth’’ i nowe Re­
na lt 5 Turbo” nowin ny za­
dzie sobie dużo leDiel.

2,15 wzwyz
to-ok. D. Sanko .ryf ’Wejh«- 
ro.ioi 13.21

Staitowal. również fpoita 
k ‘iku i m) seruorzi , przygo- 
7ov sie do halow ch mi­
s’ zosi w Poisbi 8 02. Za-
b z«). A oto ich wvniKi:

KOBIETY: 50 m. M Sarzyń­
ska 'Lechia Gdansk.1 6.6; 80 m 
poi.: B. Jankowska (Spornia
f, tans.-.i 8.8; wn* vr H. Gcmo- 
ni a (Bałtyk Gdyni) 1.72: W
dal. A. Olfie ii echia Gdańsid 
f r Mfż( 2Y2.NT 50 m P. 
Res^onde1.. f'tZS WSW F
t*dan»’ 6.8: 6(i m onł.: T
Gr udka ( A 7S WSWF, GCiSftsa) 
t J. *wrt: i. Markowaki
(Bałtyk Gd1 :a) 2.10; n r?ks' 
M Bednarek (Lechu. Gd-snsk) 
4/f. w dal: A Kormak (L» 
i 7 ia Gdansk) 6 77. tróiskok: 
.1 3 '«i irek (AZS WSWF
Gdansk) 14 28.

(W. •■)

Czynne lodowisko 

„Gigant"
GKS Wyto me ze uruchomü na 

ytadiprie d*zv ul Eltlaskiej w 
Gdańsku lonowisko ..Gigant” 
kłore -zvnne lest dla vszvst 
ki.v het nVch odzienni« w 
godz .o

Z g ehokim żalem zaw ladamiam- że w dniu 
22 01 1981 r zmarł

MARIAN KOSSOWSKI
długoletni pracownik J zasłużony działan związ­

kowy. w Iceorrewodniczaf v Radv Zakładowej, se­
kreter* KSR i OOP PZPR w PMBH „Energcipol-4” 
Gd u: k

Za prace zawodowa i społeczna odzn.iczonv 
Krzi żem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski. 
Biazowyrri Krzyżem Zasługi, Medalami V-łec:a 

XXX-lecia PRI. odznaka „Zasłużonym Ziemi 
Gdańskiej” oraz innvrtii odznaczeniami resortowymi.

W Zmirłym stracił'>m7. cenionego i ofiarnego 
pracow-nika

Pot.rreh odocdrie s-ę w druu 27 81 1981 r o godz.
13.00 i Cmentarzu v O’. iie.

CZESC IFGO r \MIĘCI!
Rori7inii fcnat łeigo • - razv głębokiego wsoółcz-.-' ia

składa/
Dvrekrja. koleżanki i koledzy z Przedsię­
biorstw.! Morskiego Budownictwa Hydro­
technicznego ,.Energopol-4” K 659

Z g»e.bokim żalem rawiariarmamy, że w c 23 
gtvcznia 7981 r. zmarł riastz kolega i m, oł racow- 
rik

Sto
TEODOR WALENCZćWSKI

■Rodzlrie Zmarłego składamy wyrazy głębokiego 
wnDÓłci icia

di zekcia. Komisja Za-kłednwa NSZZ .So­
lidarność** oraz pracownicy Przedsiębior­
stwa Organizac i Postaw Eksportowych 
..Metałcoon” w Gdańsku

K 670

mgr B. MODRZEJEWSKIEMU
I.tspektorow', Osw sty i Jt ów artia ¥«rd®rzri«* 

wyrazy w«pół-ciru • a z powpdu zgonu

OJCA

Prezvdem Miast* oraz pracownicy Trzędu 
Miejskiego w Tczewie

K 653

składaka

W dniu 26 stycznia 1981 foka fńińełft dwudziesta 
piąte rocznica tmierci niezapomnianego Męża i Ojca

RYSZARDA RAUUN

Tym wszystkim, którr ucz era Jego pamięć 
chwilą zadumv serdecznie dziękuje

żona l córka a mężem

G [9?4

Z głębokim żalem iiwjaiiamiam”, te w dniu 
>2 01 l*)8t r zmarła

* t D.

WANDA KOZAKOWSKA
emerytowana nłelegniarka

Pogrzeb odbędzie sie dnia 27. 01 1981 r o go-
drini'* 15 na cmentaizu Komunalnym w Sopocie 

Pogrążona w smutku
RODZINA

G-2319

W dniu 23. 61 1981 r. w wieku lat 66 groarl
nasz ukochary ojciec, tesc i dziadek

* t D-

PAWEŁ HALMAN
Msza Sm. żałobna odprawiona ros-unie dnia 28 61. 

1981 r o godz. 8 36 w kościele S\v. Franciszką 
z (Asyżu Gdańak-Sipdlce

Pogrzeb tego sam-ego dnia o god, 12 ne cmen­
tarzu Łostowickim w Gdansku-Siedleach.

RODZIN A
G -CS8^i

Z gtebokrm żalem rawi«damlai*n że dnia ?4 »ty­
cznia 1981 r. zmarł w wieku 66 lat mój na<dio?sz> 
mąż

i. t d.

JAN CONRADI
Msza św żałoona odn »v *ona »o«t*nj« w 4ni'i 

27 st- rr- i 1981 r. e godz 16 w kościele pSreflal- 
n m w Redzie.

Pogrzeb ro mszy świętej na ementariu Ko.nu- 
mln\m w Redzie

Sona
S #-»4

7 głebos:' i— żalem *» witdamiatnv. *• w dniu 
23 01. 1981 r. zrtiirlą nassa ukochana żona. mema 
i babcia

i t r
ANNA JARMOŁO

» 4 l.cszkowics

Msza *w żałobna oripiawiona zo* »nie w dniu 
27 01 1981 - o godz. 1C w7 kościple VMP w Gdań-
sl i nrzv i Łako.i *
Wyprowadzenie -włok -ia ementar« Komunslrv 
Łodtowlce nadani w t- siravm dnfu o jodz 14.

Maż z r/ieemi t wnnczkamt 
G-2395

Dnia 23. Ot 1981 r zmarł po dłygirh i ciężkich 
cierpieniach, przeżywszy lat 57

ś. ł p.

JERZY RAJKIEWIC7
V'i prowadzenie zwłok naarąni ’S »tvcmnla ł98i r 

o godz 13 z kaplicy cmentarnej przy ul. Losto- 
wicklej w Gdańaku-Siedlcach,

o civm law'»damia pogrążona w smutku

RODZINA
G-2S97

W dniu 24 stycznia 1981 r. zmarł nagi* p^aeżyw- 
azi lat 38 nae* ukochany syn, mąż, brat ł wuiek

ś. t t>.

WŁODZIMIERZ MANCZAK
Pogrzeb Odbędzie sie dr,ta 17 iż/rama 1961 r. 

o godz. 14 80 na cmentaizu WitomiriKKini w Gdvhl.

o czym sawladamia pogrążona w amutkn

R O D V I V A
S -976

3C głębokim żalem zawiadamiam-: że w dniu 22
stycznia 1981 r. odeszła od nas na zawsze napiko- 
chansz«. rnamr

str
HELENA ANI CZAK

s 1 Barć

Msz.a śv żsłonr.a odnrawion* zo*-enie w dni u 
27 stycznia 198i r. O godz. 9.45 w7 kościele N\TP 
W Gdvnl

Pogrzeb odłięazic sie lego sarregc dr.ła o go- 
dzinm 11 na cmentarzu Witominskim w Gdyni.

Pogrążone w smutku
dzieci s rodzinami 

A 927

Z głębokim żalem modadamlam v, i.e w dniu 
24. 01 J981 -r. zmarł nasz kochany dciec. teść.
dziadek i pradziadek

* t p.

FRANCISZEK ŁONSKI
lat 82

Msza *w żałobna oi rawnona zos* arie w dniu 
28. 01 ’981 loku o godz. 8.30 w7 kościele fiw. Anto­
niego w' Brzeźnie.

Pogrzeb odbędzie się tego samego dnia o godz 
11.30 na cmentarzu T oetowickiro w GdańsKu-Siedl- 
cach.

Pogrążona w smutku RODZINA

G 2*31

2 Jalem zawiaJaraiamr, i# w dniu 25 H. 1981 r 
zmarł nagie

mgr CZESŁAW JARONSKI
były długoletni dyrektor Fabrik! Opakowań 

Blaszan\ch „OPAKOMET” w Gdańsku-

Zmai łv i -siadał wiele wyróżnień l odznaczeń za 
działalno*/ społeczną i zawodową m. in Srebrny 
i Złotv Krzv - Zasłu fi Krrvz Kau.alei ski Orderu 
Odrodzenia Polski. Medal XXX-le^ia PRI , odzna­
ki honorowe: „Zasłu- onvm Ziemi Gdańskie'1
i ,7a Zasługi dla Gdańska”

Rodzinie Zma^tego s^zer« wyrazy anółczucia 
sk>ada w imieniu załogi

dyrekcja FOB w Gdańsku 
K 886

Z głębokim żalem zawiadamiamy t« w dniu 
85. O1 1981 r. zmarł

mgr CZESŁAW JARONSKI
były długoletni dvrektor F.ihrvki Oinkonaś Bla­
szanych w Gdańiku. zasłużony dla przemysłu 

opakowań blaazanvcb w Foi«ct-

Rodzinle Zmarłego »kładamy wvt*z, na głębsze- 
go współczucia

kierownlttwo Knmblnatn Opakowań Blasza­
nych I eKkieh „OPAkOMrr1 w Krakowie

K-B89

M ATR YMONIALNF MOTORYZACYJNE

BIVRO Matrymonialne
. Fwa”, Gdańsk a »kr vtka 
237 — Tianlas lo nas. a 
przestanie«« byś sam ?tn z 

G 31104

MNRCFDES A 1 Pu D sprze­
dam. W rozliczeniu mzvj- 
mę mni«ł*zT. Teł. 31 3fl .'9.

O 2156

Z głębokim żąłem lawiadarmamy te dnia 
210! i981 r zmarł wfeku 81 lat nas* na'uko- 
ehańszy mąż, o lec. teść. dzi idek i pi »dziadek

ś + p

BRONISŁAW IDZIOR
VŁ*a św żałobna odprawiona zesranie w dniu 

28.01 ’BSI r. o godz. 7.36 w Koś.-iele MBR na Przy- 
morzi.

Pogrz“h odbędzie Alę tv m nmvm dniu o gods 
13 00 na cmenrar*’ Komunalnym « S spocie 
Pogiązona w smutku

RODZIN A
Cr «28J

Dnia 24 ftl. i®6J r. zmarł nass kochany mąt, o r*-ec, 
tysc i dziadek

ś + p.

MARIAN CEZARY KOSSOWSKI
ur. 83. 0* 1935 r w Warszawie

Ms?a św* żałobna odpraw,o*na zoe*ałt w pon.e- 
działek 26 »tycznia l»i r. o godz 9 w Katei^»« oil - 
wskięj

Pogrzeb we wtorek 27 styczni* 1981 o g-ocb 18 
na menlarzti w Gdańsku-Oliwie

R O D T 1 N A

i

0 Piątką padła w PO 14 — hand« 
rola 15‘!9.S2

0 Warto grać w „JANTARA' 
W Nowym Roku — 1^8,1.

1 WAGA! W tym tygodniu ke 
leklurv czynne sa do piątku włącz 
nie. W uulne soboty do gort* 17.0< 
dy/utuje kolektura 112. ul. Stref 
letka 13/14. /A PRAS / \ M >

W grze nr t8>2 a dnia 25. 61. 19(1 r. ..Jantar*' gkaei

# I losowanie: za 5 traben po 114 785 rł
za 4 trafienia do 5114 zł 
ra 3 ■ rr lenia plus dodatknws na na rł 
za 3 trafienia no 8t rł 
za 2 trafienia po 3 ał

# II losowani«: za 4 trafienia po 7257 zł
zą 3 ‘ra'ienia plus dodatkowa po IM *1 
za 3 t Lenia po zł 
za 2 trafienia po 9 zł

*’ag odv po 1082 At: 5 0*0091 4« 5 0i8«. «-1954*)6
89-847268. 132-806869. 143-4(8300 172-760354 182-1:067'
198378891 221-76971f 231-074397;

po 550 zł: 9 760120 115 073936. 153-199«! 5 154-686710
199-853968

S-cvfrowe końców«' banderol b® 16* *ł 
2-cyfro\\e łcońcówiti nar.derol r® 9* Al

Publlrżtie losowanie wygranych — i lutego 
goda. lO.OO, Gdansk, ul. Strzelecka 13,14.

SPRZEDAŻ NAUKA

SPRZEDAM słoty Longi 
nra drmski. O'erty ?444 
Biuro Ogioszeń 50 -998 
Gdańsk.

ASYSTENT udz.iela kore­
petycji. Matematyka fizy­
ka. chemia Tsl. M 3"-46

G 86531

PKS O/Towarowo-Osobowy 
w Starogardzie Gdańskim

PRZYJMUJE 
zgłoszenia kandydatów na kursy 
KIEROWCÓW AUTOBUSOWYCH

z terenu kostierskiego
Wsr-mk»em n*rz.yjącla sa-

# icońcaony 22 rek życia 1 nieprz«k-ocz*nl« 21
1st

• ukończona s-s, a pod$-a-vows orrz posirdani« 
prawa iazdv kai .B' lub .T”

Ponzdto nboM azujt po- 'tvwn* vnik badań 
psychotechnic7r m i. niekaralno««- sądowa oraz u- 
regu'owanv «rosunek do służiir v o skoiiei 

Szczegółów ch m ormac'1 idziels se»;* a ds. oso­
bo«-\c' i «zko'er a rauodow ęo PK.S w Sr^rogar. 
rtzie Ga ,1 Pomorska 14. or,‘«r kierowuik placów­
ki if-enow" PKS w Kolcięrzynić. ul. Dworco­
wa 1 K -.195

KOŁO EMERYTÓW I RENCISTÓW 
POLSKICH UNII OCEANICZNYCH

ZAWIADAMIA
te zebranie orgAnizarvjne Kola Rrnri«tów i eme­

rytów Pnlsk h I inii Oceanicznych oribeiLlr* się 
dnia I lutego ,9*1 roku o godzinie 10.On w auli 
Wyższej S7l jłv Morskie! w f.dyni prz> uliry 

*zerwoni,h Kosynierów 83.
7 iissagi na isaż.nosć spraw rapraszamt w nzyst.. 

kirh rzłonków naszego kota.
7arząd Koła f rners’tftvs 1 Rencistów 

PI O — Gdynia.
K -455

k( Z Ś5V z ięz ; «iem an 
gulskim w Karnaczu. w 
ck.-PSie 5 18 03. i 20 03
4 64 1981 1 01 ga-iiru ie

l.ingivuts-Os-.viata" - K«a 
kov. :e Imorraane 1 zanis^ - 
Krakov . ul. K^owode^s^ 
19, telefon 279-99. K-49Ż

OŚWIATA' przyjmuje za 
risv na kursv czcladniczo 
-miati zowskie w zawodach 
kucharz - kelner 01 ar kis- 
roWr.itów zakładów east.o 
rormeynveh i zbiór owego 
żywienia 7gtos7enia i iii 
foimaele: Wrzeszcz. Wa; v7ń 
■kiego 4. telefon 41-21 82

K 1.18

ZVZ w Starogardzie i Tcze 
wie pirvlrruie zapisv na 
kurii- kwalifikacyjne w /a 
wodach: mechamczno e- 
lektrycznvch. budowlanych 
d-zewnveh od7lezowv, 
ralaczy e.o.. /Dawania ga- 
zov ef>o i elektrycznego, 
oesługt urządzeń razowych 
i SEr Ponadto 07ganizujt 
mv kursy kro7u i szveia. 
dzdewiarst w’fc i lyvoieku 
cia*7 Eanigy: Starogurd
Mowom'» * teiefon 20-9H 
Tczew Sob*»»kiego 10 tel 
*« 44 łf -417

7Tj r ..daru* 1 pr» jmu 
,«e flodat kow« -ams .3 
kul*7 kv llifikai me cre- 
lad. ir^o rr.isułowskle w 
rr-. odach krav.ie« dzie- 
u la; kuse er* malarz 
stola?? murarz, hydraulik, 
mecliamk sam'" bodowy, e- 
lpkti vk, złotnik - .ubller 
tnlei adiomeebanik Infor­
mal )e i zapisv Gdan.«, 1 
Misaewskieąo 1 . telefon 
■1-03-62 lub 41-00 78. wewn 
77 K -371

PRACA
POMOf kuchenną zatrud- 
• ie. T* ] 41-M-M 0 2373

RÓ2NE

FR?F,PnnilADZU. Tei* 
fon 41-60-94 C 30737
TAPETOWANIE Telefon
47-92-10.___________   G-143B
^APRAWA lodówek anrą- 
aikowych Tel. 22 21-47.

______    Sj-345
rNsTAl CHT ANIE radtnod 
Horników otez autoaia- 
mów 1«, samochodar1 pi ze- 
■tialanie głowi? l'KF So­
pot \rmii Czprwnnei 55



IklM'.VHiiTiBTFOT
(ROZMOWA 2 JANU­

SZEM OBODOW^MM — 
MINISTREM
Pł AC I SPRAW SOCJ AL­
NA CH>

— Panie mlnlstr/e! > e- 
dawno objął pan snnj u- 
rząd, ale przedtem h>ł pan 
wieloletnim podsekreta­
rzem stanu w t\m resor­
cie Zatem orientuje się 
ran wręcz biegle w potrze 
bach Polakow.

— ( < bu h > ? v p -»aj 
mowaii ni się w . • stkim

— Problemon , Jak.e pan 
minister i resort ma de 

PR ACT, rozstrzygnięcia, jest bardzo

»i'1 A tymczasem b Kim przekona u koi

wiełe. Które są prioryteto 
we?

— Por oz ai.n.eri.ia p dpŁ-a 
n.e z prsedstawięielauii a 
ło& lob tn zych wyraźnie 

ka/ab |>i <■ w
k ’ h nas tar b' ujpj- 
ważiucjs/e odchylenia od 
dekiarowaii;* < h 1. oo

śpołe jeń -u*. 1 je 
pliU'e...

— Jakie są jednak naj­
istotniejsze i najpilniejsze 
problemy?
• — Ri fórMa >\ stem u p e- 

:ęż.:i\ h sv. ńick en spoVe- 
. \vlasic4a rent i e-
iiii-. yiur .11 a. . asiłk« »■. ; ■ 
a .’myth w pro widmen, e ”a
Jrov wyci rawc dk

probl< uanti, a mu>^ je te i. cc jednak p i-

dawna - elow »połeć-:- matek przerywających pra- 
nyt h w polityce pań*»t\w.
W ten spo ib inr i ' gm 
ta /.ostała w nacznym su 
I kwe a r>- *lo\

raz badao r ae w
s caegołach. Jo „,s lo­
dzi o potrzeby ępołeezeń- 
stwa to oczywiści®, te i cl 
' iajomo-c je ważna, aie 
równie ważne są dk L

? ve Tunira em p:o- 
m h ja -pada, wydaj 
pi® jest ruska. Skąd 
m :ec bras pirniąd e, na­
wet na rozwiązanie spraw 
najpilniejszych?

■ es u ze próby wio 
w an.a wielo .bts ile pr,; - 

telowo traktowany :h 
praw’ reeoit Did"'’,. cł 

już wozes: .ej. Ale zbyt c ę- 
sto poza pr i:tT n e ud . 
v tilo s 4 wyjść, zwłi 1 . w
o itati r-h k lku latach Stad 
nawa, tw e Jc 
problemów, stad koniecz­
ność równoległego prowa­
dzenia pra< nad v eloma

te k v\ odóv ą dla v. 
va; ^ dziet’. p> ^kowa­
nie ’ str rnftw j kra a

B u pracy, d
: o n (yk. /atrudni ml a 
do nowej sytuHcj. df uugia 
i tnej . połeć;"u-g p >- 
c. ej C. ■■ wystar. *y? 
iSrg^jię p-..y ty:: ; ta­

li po Ina’ ew u d.a
r > ■ a ,a Suń w d”. - 

dżinie p: ac' phi 1 s\v-i id
połę : eugadn--

0 iq anic a toi ystna

< znos ,4 jest etapowe reu- 
1 owa1 e docelowych, sr 
Łec/Jiie pożądany: n ro^w.ą- 
ań.
— .Mówiąc o rozwiąza­

niach docelowych, jak mo­
żna słormułow ac general­
ne cele retormv systemu 
emerytalno-rentowego oraz 
s\stemu zasiłków rod ciii - 
«veh?

W d. cl live iad ■ 
eń omt -t ilno-i -w ł 

1 *.. anu do k dc
trosłyi ii ed at d p

p . •. rent i e-
mc i v t ra d 

n realnej wari 
■ ladeicń w warunkach 

k" I iw utrzyn j-
1 1. Mówiąc piD'i'.ci. cho­
dź.: o vł j imj mwaiii*' 111 

powstawania t, a 
plirtfeli emerytur 

: icut. Pi r idujemy z
; tuai ia eJranoifliczna kra- ustawa emc. • tąlTtl

.ni. zv ł a. zi 'a sytuacja ryn 
kowa. Dlatego w moim gic

Czar „białego szaleństwa". CAF — Momot

j iwinna wejse w z\c,e w 
i9fK Rei rma : -teir 
a*iłków rodzüm h powin 
a 1 ■ ; .a t anew.
. ąk‘zanie pom L> mate- 

r>.alfiej dla iv>d„-i utrzymu 
jiu ycli d cc:, przi de w 
sikim dla idz n o 1 ż- 
s. yt h d jcI uda' h, oraz zrow 
na .ie wysokości zaj-ilków

nirftalnych sv .aai zen społe­
cznych i zarobków oraz -y- 
.^ttinu rekompensaty wzro- 
tu kosztów’ utrzymania 

Założenia, metoda i wstęp­
ne wy.liki opracowania mi 
.hmum -ocjalnego zostaną 
wkrótce poddane konsulta­
cji tpołeyznej.

— Czy określenie mini- 
mumu socjalnego jest na- 
runkiem generalnego upo­
rządkowania systemu płac?

Nie je-.t w’arunkiem je 
dy nym, zwlas’zc'z» v/ obee- 

j s’ tUtacji, tj. po pizep»o- 
wad zen lip powszechnych
pndw; i pł' Kwota tj eh 
pod wy k przekroczyła ra- 
cjonaine z pun .tu wadze ma 
ekonon. znego granice i 
n.e tylko dotkliwie zwlęk- 

vła jc wcześniej wystę­
pującą lukę nHacyjną, lecz 
tak e niekoi 7\^tr. e wpłynę 
la i-a proporcję pia;

Uporządkowanie syste­
mów płac jest zadaniem 

e ególnie ptlnyrn i stano­
wi jeden z niezbędnych w a 
1 unkow poprawy efekty- 
wności funkcjonowa* la go­
spodarki Chodzi bowiem 
nie tylKu o poprawę pro­
porcji płac, lecz tak/e o za- 
adi cze wzmocnienie funK 

cji motywacyjnej płac —
a a w tk h grup .->poie- o śc -łe pow iązanie wy na­

gi odzen z konkretnymi wy 
r.ikami piacy. W- pierwszej 
koiejnośc’. w najbliższym 
cza e przystąpimy do spo­
rządzania fotografii nowe­
go — po ubiegłorocznych 
podwvżkach — układu pro­
porcji i struktury płac w 
rożnyc h, czegołow yeh
nrzekrojach analitycznych 
Koncepcję ivr-h badan u- 
zgadniamy ze zw ązkami 
zavvodnwvmi.

Na tej pod^tdWie zostanie

: i-zawodow; h. Zak‘ada 
my - : my ,lę, vnązk5
„ sodowe godzą 

int ą — ze realizowana e- 
tav . reforma temu 
•aaiłków rodzinnych zosta 
Aie rakończona v\ 1983 r.
I. gotowa1 ian> ty-

i Ketno-wc« n cna «» 
ti rze długo.alow; m — po- 
dp.imuięmy decyzje do raź- 
1 ?. aby zaspoko.c możl;- 
v -e izybk p ne. uzasad- 

one pC1 rzeb; społe e
ki yałnde m są tu dok na- opracowany kierunkowy pio
ne od 1 styczn a br. pod- 
v. ,.ki świadczeń fundu­
szu alimentacyjnego a<;:ł-

siam poi tyki płac na la­
ta 1981—1985. Real zację te 
go programu powinny u-

ków rodzinnych, em< rr łatwić przygotowywane o-

Zpcdokcyjncj poczty
NAJMŁODSI riSZĄ

Jestem uczniem klzsy 
A b szkoły Podstaw o- 
wej nr 38 w Gdansku- 
Oiiwic, mieszkam \ O- 
liwie przy ul. Kwietnej 
1? m It.

W dr.iu 1« bm. w dro­
dze powrotnej ze szko- 
ł>. 7atr/\małem się prz\ 
budce z bilardami pru 
parku. Postawiłem tęcz 
kę 7 książkami i zeszy­
tami obok siebie na zie 
mi Po kilku minutach 
stwierdziłem brak tecz­
ki; nie wiem, cz\ ktns 
ją uk-acił korzystając z 
mej nieuwagi, c/y też 
po prostu „zaopiekował 
się”

Apeluję do uczci w ec o 
znalazcy, a zarazem pro 
szę redakc ję o poim-e w 
nabyciu nowych lub u- 
iTwamrh 2 k<ia>rk a 
mianowicie:" podręczni­
ka do nauki języka pol­
skiego dla kl. A, Putni 
Maria Segajowa W eo 
dziennej pracy” i mate­
matykę dla kl. A — au­
tom: Karol Szymański 
i Idward Zegadlo.

W nisze 1 szkole pani 
nauczseiełka. ani kole­
dzy 1 klasy Al już tych 
książek me maja.

PIOTR TRAAIRI LAK

Od red.: 1 iczymy. jak 
zwykle, na dnbre serca 
naszych czytelników.

Kochana Redakcjo, na 
pewno wiesz, że od 17 
stycznia br. zaczęły się 
ferie izkolne, zimowe. 
Me coz nam z ferii, je­
żeli nie mamy gdzie po 
jezdzie na łyżwach. Je­
szcze w ubiegłym reku 
za kościołem Sw. Kata­
rzyny w Gdańsku było 
lodowisko, gdzie jeździ­
liśmy sobie do woli i 
nie zagrażało nam rad 
ne n:ebezpieczenstwo. 
Obecnie jest tam par­
king samochodowy. Ró­
wnież często rann jak 
i w godzinach wieczor­
nych w czasie progra­
mów dla d7.ieci wytarza­
ne jest «w iatło. I niemo 
żJiwia to wtedy ogląda­
nie w telewizji teleferii 
i dobranocki. Czy ci co 
yyyjaczają energię nie 
maja dzieci?
MARCIN 7, KOLEGAMI

ZAMIAST MIESZKAŃ 
__ LODÓWKI

Mieszkamy w bloku 
nr 59 przy ul. Słowac­
kiego w Gdańsku-Wrze 
szcza. należącym do

Ńpołd/ieini Mieszkanio­
wej „Budowlani”. Nasze 
mieszkania są nie dogrza 
ne, zaś temperatura ?>ię 
ga zaleduie 10—12 stop 
ni. Dotyczy lo kondyg­
nacji niższych, szczegół 
nie pisrteroyy. Specjaliś­
ci * OPEC stw ierdzili, 
że powodem tak niskich 
temperatur w mieszka­
niach jot brak krvz re- 
sulujących dopływ cie­
pła yv budy nku. Przy 
wymianie kaloryferów 
nie założono ich ponoyy 
me. a w dodatku w nic- 
ktorveh mieszkaniach 
kaloryfery stoją ni re­
glach lrb k&m.eniach.

Prfsimy o skuteczna 
interwencję w zarządzie 
spółdzielni boyyjem my 
sami me możemy sobie 
z brakorobami pora­
dzie.

LOKATORZA

Mt. mieszka At y ble­
fów nr 1 1 3 przy ul. Za 
menboia yy Sopocie w 
ky.estii ogrzewania mie 
szkań nigdv nie bvlis- 
m; nadmierni« rozpiesa 
szczani przez Sopocką 
Spodzielmę Mieszkanio- 
\yą. Vie % chwila, Kds 
kotłownię prze icło OPF.C
— rejon Sopot, rozpo­
częła się ..erą ledoyvco- 
wa”: palacze się zmie­
niają, dzielnica tonie w 
dymie (czym oni palą?), 
a kaloryfery zimne. Na 
rozliczne nasze tełefoni 
ezne interwencje. SSM 
odpowiada: „to już nie 
my” (a przecież placing 
1 spółdzielni...). \% 
OPE( pod telefonem 51- 
17-63 słyszymy (przewa 
/nic niezbyt grzecznie) 
ze \yszystko jest w naj 
lepszym porządku i o eo 
nam właściwie chodzi? 
Widocznie ONI tam we 
dzą lepiej. czy nam 
grzeją, czy nas siębia. A 
tymczasem rzecz y\ tym. 
żc zli palacze, zły opał 
—1 swoją drogą, a Takt, 
ze do naszej kotłowni — 
staruszki (przy s! obuwa­
ne I de ogrzewania 2 blo­
ków o 24 mieszkaniach) 
OPEC podłączyło... prv- 
tiatną willę z tej samej 
ulicy. Lczyniono to 
wbrew uprzednim prote 
storn Iokatorow i samo­
rządu, argumentując, ze 
nic na tym nie straci­
my, a zyska... srodowis- 
sko. któremu oszczędzi­
my dymu z jednego ko 
mma.

Reasumując: spółdziel 
nia umywa ręce. OPEC 
jest zadowolone, a my o- 
grzev amv mieszkania ga 
zem i deficytową ener­
gią elektryczną, za co
— oczywiście — płacimy 
ekstra.

LOKATOR7T

PRASY DO 5E \
N\ WSZYSTKO.

Vf picryvszych dniach 
grudnia ub. roku otrzy 
matem list z Berlina Za 
ehodniego z wiadomoś­
cią. żc w dniu 28 listo­
pada ub. r. w>>lano do 
mnie paczkę z dopis­
kiem: .Nasi kochani,
mamy nadzieję, że pacz 
ka dotrze w dobrym s^a 
me i na czas”. Z dnia 
na d/ien oezekiyialiśmy 
powiadomienia o nadej 
sriu przesyłki. Mestety 
po yyielu dniach cierpli­
wość nasza się yy'czer­
pała. W" dniu 5 stycznia 
br. reklamowałem tele­
fonicznie pod nr 21-06-10 
w Urzędzie Pocztowym 
przy dyyoreu PKP yy 
Gdy »i — polecono mi 
zgłosić sie v\ dniu 19 sty 
ezwla. Tak też uczyni­
łem. w dniu tym jednak 
poinformmvano mmc. że 
paczka jeszcze nie n„de 
szła Poyyiedziano mi ró 
w nieź. 7e duża ilość prze 
syłck zalega magazvny 
w Warszawie i Pozna­
niu.

Doradzono ml. ab\m 
zwrócił się do pra­
ss. byłem nieco zdziw io 
ny propozycją urzędu,- 
ka r>ocztnwe"0. lecz o- 
bav an« się. iz jest to jo­
dy nv sposob aby yy re 
S7cie otrzymać syyoją 
yvłasn«le.
J AN I,EW VNDOW SKI 

Sopot
uł. Wejherowska 3 38

Q,.u oraz nowe, korajst-
ejsze za ;ad'’ a-ob*cova- 

n a ementow . rt ńow.
— Jaki jest stan zaaw’un 

90 ’ ania prac nad wprowa 
dzeniem zasiłków yyycho- 
wawczych dla matek opie­
kujących się małymi dz.e- 
tmi?

—• \i ni8tarstw) pezja^to 
wało wariantów v piojeat 
do wprow’ad.ien.a takn. h za 
s’lkow w połnv. .e bieżące­
go roku. W I etapie byle­
by ćue wypłacane pr^_z 
ckre I roKU pn ukońc/.e-
и. u ui jpa nacieizyńsk - 
ga, bąd Qi .a . ukończę

pr az.i |i 1 r ■’ u 
życia. Proponujemy l 

■ . wysoko.' sgbżmcowrar 
w zar ' od doi hnctuvi 
p: nada ą h na złoi ti1
od. Proj^tvt 1 /ostał 

jZ przekazań; do konsul- 
ta, ' :w ;ą?Jc< n. awodo- 

Z r.łada .... zc !' . - 
ha mate : korzystają' z 
urlopów ’ a wychowanie 
dziecka może s t twłęk- 
9 yć o około 130 ?> s. 
ponad tioO t; r-u- w. -c 
j?1 1 ł po co 1 
*zg eda na groźbę di 

ubytku pra :ovvmc. o d - 
t liwie odczułyby* gał 
■ten t.zov me. ’a ip. han 
d< o,w ała. iużba d:
w a cg) pi zenr sł lek]/i.

— Wymieniając najpil 
niejs/e adania resortu, nie 
wspomniał pan o obietyni 
podpisanymi porozumienia­
mi okre’ leniu minimum so 
c »alnego.

— Ne wspomniałem o 
Urn dlatego, :e określeń e
m.nimum lcjalnegti r.e 

celem samyry /, -ob c 
In. / ifttegY-alnie w.ąże się 
7 ro/wiązyw an.em wyru - 
ruonyeh prCblem«.« Rząd 
przywiązuje rg”'mną wa­
gt. do tej łfWestii gdyż ia 
j mo-c minimum socjalne­
go je^t potrzebna dla pr - 
v idzer.ia wła w. j polity
к, .poiecznej w dzfiadzinie 
ubezpieczeń społecznych, 
swiadczer socjalnych, a 
także pol.tyk. płac. Chodzi 
m. 1 o -w7ykorzystywTan.e 
minimum socjalnego jako 
narzędzia dla ustalania mi-

bec me w resorcie nowe, 
jednolite taryf.katory płac, 
uv ględrłające zasadnicze 
elementy wykonywanej pra 
cy — złożoność, uciążliwość 
oraz funkcje kierowania.

Ponadto wadzę potrzebę 
stopn. owego ujednolicenia 
za ad kształtowania takich 
składników wynagrodzenia, 
jak dodatki stażowe, dodat 
ki z tvtulu pracy zmiano­
wej. premie, deputaty itp. 
Powinny być zachowane tyl 
ko roz.nice wynikające z 
odn nnych warunków pra 
cv.

W trakcie tych prac nad 
programem polityk: płai zo 
staną ustalone, w uzgodn e- 
niu ze z.w.azkami zawodo­
wym . założenia dotyczące 
relacji między zarobkami 
1 ajni"'zvmi i średnimi oraz 
poziom płac najwyższych. 
Mamy przed sobą cię-Ką 
pracę i chcę dobitnie za­
akcentować. ;e — realnie 
b.orac — ze względu na ko 
n—czność równania w górę, 
większy por; d"k w pła­
cach zdolamv zapiowadzie 
po 3—4 lata h 1 to pod wa­
runkiem. *e sojusznikami 
będą zw ąski zawodowe.

— Przedmiotem silnvc-h 
emocji i kontrowersji jest 
w ostatnim okresie kwestia 
wolnych sobnt.

— Byłem, jestem i będą 
a dennikiem skracania 
■a-u pracy, ale w >posób 

racjonalny. Starów’ ko sv 
w tej rjj awie wT imien.u 

idu m ałeni możliwość 
już kilkakrotnie prezento­
wać publicznie.

— VV na?7e.j rozmowie 
mogły byc zaledwie zasy­
gnalizowane nieKtóre spra­
wy

— Sadzę jednak, że w 
r “dalekiej przyszłości bę­
dziemy zerzej rozmawoac 
1 o pojedynczy* n konkret- 
.vch rozwiązaniach, w7 mia 

rę jak beda one -wprowa­
dzane w życie.

— Dziękuje za rozmo­
wę.
Rozmowę przeprowadziła:

HENRIKA WYGODA

Nabrzsżo Holenderski« w Gaynh Fok W. Nieżywinsid

Harcerstwo m o czego wracać
T E siowa starego in- 

strukto:a ZHP Anto­
niego Wasilew skiego 

nie są odosobnionym gło­
sem na temat masowości 
harcei -twa. Liczebność tę 
zdobyv;ano na siłę, m. in. 
głosząc tezę, ze ta szkoła 
leps/a, w której waęcej har­
cerzy.

Pod adresem ZHP pada 
też wiele innych krytycz­
nych i samo try tycznych u- 
v. ag, niektórz; uważają 
nawet, że zby’t wiele. Oto 
na konferencji sprawordaw 
czo - wyDOTczej Gdań.-kiej 
Chorągwa wystąpienie jed­
nej z dyskutantek poprze­
dziła uwaga innego mów'cy: 
Jeśli ta druhna znowu bę­
dzie narzekać i krytyko­
wać, to lepiej niech me za­
biera głosu.

Dla jednych lepiej, dia 
drugich r>e JesJ-' ktoś nie 
chce 'łuchać gorzkich slow 
prawdy o ha 1 rei twie, terto 
tekstu też lepiej niech nie 
czvta. Nie Dęuzie to oczy- 
wuście caL prawaa Część 
jej zawiera m. in „Spra­
wozdanie z działalności 
Gdańskiej Chorągwi za o- 
kre' styczeń 1977 — sty­
czeń 1981 ’ Chgciaż doku­
ment ten nie rajleoiej 
świadczy o proce^-e odno­
wy w Gdańskiej Chorągwa. 
Chyyalerie -:ę „Aktywnym 
uczestnictwem w przeobra­
żeniach kraju” w lat icn 
1977—1980 w’ rozd7iałarh 
zatviulowanyeh: „Stać nac 
na w ęcej”, ,.Z partią nasz 
młodvch trud”, ..Polak po­
trafi”, „P::lsk;e — znaczy 
do konał» w ol>ecny’ch c a 
>ach nie rob:ą już chyba 
wrażenia takie elaborat” 
Okazało s & więc. ze w kie­
rownictwie Gdańck’ej Cho­
rągwi ZHP pra-a znalazła 
uogodnegu kontynuatora 

propagandy 'Ukce*a

RÜCMY jednak do 
zacytowanej na wstę­
pie rozmowy. Uczest­

niczyli w mej star: i mło­
dzi instruktorzy ZHP wi­
dzący konieczność odnowy

— Pamiętam pierw*«v kryzys polskiego harter« 
stwa To było w roku 1920. v\ niepodległym kr»j 
ju miało już ono odgrywać nieco inną rolą i zde« 
cydowano znaczną redukcję drużjn- Nie była to 0- 
petacja łatwa, a wspominam o typa dlatego, że 1 
dziś trzeba by to zrobić w imię vialki o jakość sze­
regów. Stało się bowiem tak, że Ucząra kilka mi­
lionów ezłonKow organizacja 7HF jest w kraju 
mniej widoczna nic niegdyś, gdy liczyła zaledwie 
kilkadziesiąt tysięcy harcerzy.

tej organizacji. Oddajmy 
wpiei w głos stai'zym.

Instruktorzy z gdańskie­
go Kręgu Seniorów Zofia 
Pyk osz o w a i Teodor Delong 
uważają, że harcerstwo po 
w luno wrócić do dawnej 
formy pmcy w drużynach 
żeńskich i chłopięcych, a
n.e jak ooecnie koedukacyj 
nych. Takiego rozdziału 
wymaga specyfika zajęć z 
dziewczętami i chłopcami, 
a wspólne mogą być prze-

Wasilewskl — Właśnie * 
drużyn wychodzą najlepsi 
instruktorzy Tu też w mło­
dzieńczym wieku rodzą się 
przyjazme na całe życie 
Należy też przywrócić har­
cerstwu dawną wersję pra­
wa. Ten 10-punktowy ko­
dek? jest zrozumiały i mo­
żliwy do zapamiętam a przez 
każdego, na jmłodszego na - 
wet harcei za Który nar- 
ceiz zna dziś dobrze »wo­
je prawo? Ironizuje się dziś

Aleksandra Łoś

W

cięż ogmŁk.a, biwaki, obo­
zy itp

Zbyt rozluźniły aię rygo­
ry mundurowe. Strój har­
cerski jest niejednolity, do 
munduru nosi się wizytowe 
buty i biżuterię nawet po­
czet ‘■ztar darowy nie jest 
czasami jednolicie ubrany. 
Harcei ze nie potrafią dziś 
śpiewać. Nie znają słów i 
melod'i piosenek, w któ­
rych zaw. 1 ta jest przecież 
część hińcrii i tradycji tej 
uganizacj,. Masowość, two 
rzona na siłę. zubożyła pra 
cę indywidualną z harce­
rzem. Zarzucono zdobywa­
ne indywidualnych spraw­
ności, na rzecz sprawność- 
zbiorowych, drużynowych 
Nawet składnicom harcer- 
s m n?e opłaca się tymi 
drobnymi odzi akam han-

oa temat rycerskości, czy­
nienia dobrych uczynków7 i 
dziesiątego punktu dawne­
go prawa — harcerz me pi­
je i nie pali, a więc z tego 
czym kiedyś harcerstwo się 
szczyciło. .

JEDNI non żują, inni z 
dziesiątego punktu^-zro- 
bili jeden z podstą-wo- 

vreh warunków harcer­
skiej odnowy 

— Chcemy 00wiem opie­
rać się w pracy drużyn na 
fundamentalnej zasadzie o- 
sobisiego przykładu — mó­
wią młodzi instruktorzy z 
Kręgu i:n. Andrzeja Mał- 
kowsk-ego Krzysztof Bru­
ski, Marek Stępa, Walde­
mar Uziak.

Jak można mćwić har­
cei zowi nie pal, nie pij, a

dlować N e jest dobrą prak samgmu postępować odvóro-
tyką ograniczanie wieku 
harcerzy. *

— Ludzie przywiązują się 
do dryryr — mówi Antoni

Uwaga, b. więźniowie 
obozu w Potulicach!
Władze naczelne Związ­

ku Bojowników o Wolność 
i Demokrację ustaliły ostat 
1110 zasady rozpatrywania 
przynależności do organiza­
cji kombatanckiej byłych 
więźniów ohozu hitlero­
wskiego w Potulicach. Ge­
neralnie podania będą roz­
party wane w oparciu o re­
gulamin weryfikacyjny, o- 
bo wiązu lacy w ZBoWiD. 
Za zasadniczy dokument, 
stwierdzający uwięzienie w

obozie w Potulicach z poda 
mem okresu w mm po­
bytu, należy uważać zaś­
wiadczenie, wydane przez 
Woje wód zk:e Arch wum
Państwowe w Bydgoszczy 
85-009 ul. Dworcowa 65. 
Ponadto wszelkie wątpliwo 
ści w miarę posiadanych 
źródłowych materiałów po­
maga rozstrzygać Zarząd 
Wojewódzki ZB0W1D w 
Bydgoszczy 85-006 ul. 1 Ma­
ja 46

tnie? Kryć się z tym i gdy 
prawda wychodzi na jaw 
pom ić kięskę pedagog cz- 
ną. Obłuda to najgorsze, 
czego ino/na nauczyc mło­
dzież. Tak właśnie chowa 

ię tvch, którzy później fał­
szują statystyki. Nie o mo- 
ralizowanie przecież chudzi. 
Praca w drużynie jest 
współwychowywaniem.

Fakt, że na instruktora 
patrzy kilkanaście par o- 
czu zmusza do pew nych za - 
chowań i wyrzeczeń. Dla 
tych naprawdę związanych 
z harcerstwem je*t ono i- 
deą wartą wyrzeczeń. Dla­
tego ludzie przypadkowi i 
obojętni, na siłę wepchnię­
ci do harcerstwa są syr-O' 
nimem zła w tej organiza- 
cji, a wyjątki tylko potwier 
dzaja regułę.

— ZHP musi stać się or­
ganizacją w pełni samodziel

ną — kontynuują dvskutan 
ci. — Dotyczy to zarowno 
struktury organ. yj ae;, 
jak i programu pracy. Je li 
samodzielną, to nie funk­
cjonującą w ramach Fede­
racji SZMPj cz; Linej „cen­
trali” i taką, która ma struk 
turę dopasowaną do po­
trzeb pracy z młodzieżą, a 
nie do wymogów organow 
administracji pan_ twowe;. 
Przenoszenie do ZHP ty h 
struktur sprawiło, że mamy 
hufce bardzo niewielkie i 
takie, któ^e fi etą po 20 ty­
sięcy harrerzy.

HARCERSTWO musi 
też mieć więk>zą sno 
boaę w two1 zen i u pro 
gramów pracy W u. tlo­

nych odgórnie planach ezę 
sto bezkrytycznie powiela 
się styl i wzorce partyjnej 
roboty, zapominając o sa­
mym harcerstwie. I ta k r.p 
w prog-amach pia na 
mieniąc styczeń — instruk­
torzy nie znalezh wzmian­
ki o rocznicy śmierci twór­
cy ZHP — Andi eja Mał­
kowskiego. Domagając tńą 
wuększej samodzielność; w 
tworzeniu piogramów przvj 
inujemy jednocześnie więk­
szą odpowiedzialno-< za 
słowa wypowiedziane w 
przyrzeczeniu i prawie har- 
eerskim: harcerz służy oj- 
c ’yżme

Trzeba też powiedzieć o 
ważnej sprawie którą tak- 
t poi usza w elu dyskutan­
tów. w tym i Ins ti uktorzy 
z Kręgu in A Małkow- 
kiego, a rn owicie o to­

lerancji wyznaniowej. Har­
cerstwo jt * organizacją 
świecką r me organizuje 
praktyk n .gijn; oh ale me 
rpoze te: i :h utrudniać W 
c as;e obozow ; biwaków 
program za; ć pow’inien u- 
moż.liwńać praktykującym 
UC7ectxńctwTo w’ rr szy

Młodzi inst ikto ty po- 
dohnie jak ich starsi kole­
dzy są przeciwni koeduka­
cji w drużynach, pragną 
przywrócenia dawnego tek­
stu prawa i powrotu do 
zdobywania indy widualnych 
sprawności.

N;e będ-ie w ec chyba 
przejadą ->twferdzer.e. że 
w odczuciu różnych poko­
leń harcev n-ej braci odno­
wa, to poiwót do woelu 
dawnych tradycji, w-ypró- 
bow11 r vc h form p ■ ac y O 
ostatecznym kształcie tych 
przemian zadec; duje mar­
ców1’ zjazd Związku Har­
cerstwa Polskiego. Dvsku- 
sja przedzjazdowa wykaza­
ła zaś, że harcerstwo ma 
do czego wracać.

„Blizny” polsko-niemieckie
Wwołowie stycznia br na 

kręcono w Zakopanem 
i Tatrach ostatnie 2 
sceny 3-odcinkowego filmu te 

lew zyjnego pt. „Blizny", któ­
ry został zrealizowany jako 
współDrodukcja Polskiej Wy­
twórni Filmów Telewizyjnych 
„Poltef i 2 programu tele­
wizji RFN

,,BI;zny" to opjrta na doku 
mentach i faktach opoweść 
dwóch mieszkańców Gdanska, 
Polaka ? Niemca. Sa to kon­
kretni ludzie dziś żyjący w 
Gdańsku i Hamburgu, którzy 
opowladajgc historię swego 
życia mawia o losach miasta. 
Całość oparta jest na doku­
mentach i rekonstruowanych 
wydarzeniach.

see reżyserem filmowym, do 
kumentalistq. Robi pan filmy „Blizny" jako ciekawy? 
od 20 lat. Czym zainteresował 
pana temat tego filmu?

— Czy ocenia pon flłm -—Czy zadowolony jest pan jechałem do Gdańska, prywat przyjemnych I na pewno ia

— Bardzo. Właściw e mało 
w emy o Gdańsku i gdań- 

Interesuję się najnowszą szczanach tego okresu DŁa 
Niemców z RFN ten film be- 
dzie nowym spojrzeniem na 
to miasto. Zobaczą wiele fak-

frstoria Polski i sprawami 
enraracji polskiej. Ten film 
dotyczący ostatni'.h 50 lat
dzrejów Gdańska, zointereso- tów z polskiego punktu wi-
wał mnie od strony historycz­
nej. W tym nrescie jak w so­
czewce skoncentrowały s,ę 
przecież problemy całej Euro­
py z roku 1939

dnenia Bo w „Bliznach" sta-

z wyników... jako że słyszeli­
śmy, iż film jest już w dużej 
części zmontowany?

— Tak. Ale film ocenią wi­
dzowie

— jeszcze jedno, skąd ty 
tuł — „Blizny"?

— Po ciężkiej ranie ra skó 
rze człowieka zawsze rostaje

roł+śmy się *ez«d« e pokazać ślad’ bl zna’ Mury njpżna £>o- f.lmu. Potern, było to 3.lata
swoje w.dzenie historii.

— Właśnie, jak na tym tle 
układała się współpraca z

łatać, domy odbudować, ale temu, zaproponowałem ten

— Co nasuwało największe Niemcami? 
problemy przy opracowywaniu __ Dobrze. Chociaż począt-

bhzna zostaje.
— Kiedy premiera? 
— 3 maja br.

nie. Che ałem zobaczyć iak jako reżyser będę mocno 
wygląaa dziś m.ejsce mego przez niektórych atakowany, 
urodzenia. Spotkałem kolegę, Ale nie chciel.smy niczeao

omijać Gładk film minąłby 
się z celem.

— Jeszcze jedno. Skąd 
gdausłne zdjęcia w Zakopa­
nem i Tatrach?

—- Kiedy w 194? roku nie­
mieckie gestapo zniszczyło 
częściowo siatkę poiskiej kon- 
spuacji na Wybizeżu, ostatnie

Polaka, który tu mieszka 
— Więc to autobiografia?
-— Nie, to jakiś okruch wła 

snej historii. Odszukałem in­
nych urodzonych w Gdańsku 

naszkicowałem koncepcję

pomysł u nas, przedstawiłem 
tę propozycję PA Interpress, dwie ukrywające się łącznicz-

scenariusza?
— Już samo rozwiązanie 

filmu jako zwartej koncepcj 
Z jednej strony są fakty po-

kowo posuwaliśmy się wolno 
do przodu, gdyż wiele spraw

Początkowo ten temat był 
dla obu stron „za gorący". 
Powoli dogadaliśmy się. Ja

ki i p arwsze ich meldunki o 
odbudowie polskiej organiza­
cji podziemnej na tym terenie

też w ele rztczy zobaczyłem w przekazywane były przez Tatry 
Reżyser filmowy z Hambur- innym świetle. Ale to mnie gdzieś na przełom » hstope-

wa inych dla Ivstorn obu r>a gę ARNO RATTAY pracuje tym bardziej przekonało, że da i grudn a 1943 roku.

Reżyserami, i scenarzystami Darte licznymi dokumentami
filmu są ze strony polskiej 
Andrzej Chiczewski, ze strony 
RFN Arno Ruttay.

Po ostatnim „klapsie” po-

historycznymi, które trzeba po 
kazać, z drugiej strony opo-

rodow widzieliśmy 1 różnych 
perspektyw

Zresztą nie tylko my. Wcześ

w twa m zawodzie od 20 lat. 
15 lat jest samodzielnym re­
żyserem. Zrobił już kiibadzie-

mej PA Interpress, in-icjator s.ąt ł.lmów. W tym kilka o

ten fiPfn musimy zrobić.
— Jakiego spodziewa się 

pan przyjęcia filmu w RFN?

— Kiedy premiera?
—- 3 maja. Tego samego 

dnia co w Polsce Po trzech

wreść ludzi, która musi być ze strony polskiej tej kopro- Polsce.
Będzie bardzo rożne. I odcinkach przewidujemy w

opinia będzie podzielona.
rekonstruowana możliwie jak

prosiliśmy obu reżyserów o wy najwerniej w formie fabular-
pawiedź na temot ich pracy.

ANDRZEJ CHICZFWSKI 
— Jest pan znonvm w Pot­

nej. W sumie nam się to chy 
ba udnło. Film ma dobre 1 m 
po okcji.

dukcji, też miała kłopoty ze 
znalezieniem partnera polskie 
go do realizacji tego filmu, Ja 
byłem chyba trzeć m, który 
propozycję przyjął.

— To pan zaproponował Przecież to pierwsze niesche-
reałlzację filmu „Blizny”. Skąd 
się wrizęła ta propozycja?

matyczne przedstawienie h - 
starli Gdańska często dalek e

studio dyskusje Przygotowuje 
my również kś.ąikę o reafrza 
cji teąa filmu.

— Meresuie mnie tematy- bajek hstorycznyh Parę
ha społecsM. 4 mi temu prrt ’> "wa jeet w tym i me e^e-

Rozmaw'oT
A USERAK

Spadkobiercy
poszukiwani
D?i< zanueszc-/.amy kolejną 

listę OiK>b zmarł1 ch zj grani­
cą. które pozostaw.) równej 
wysoJrosci spadki. V vdz*ał 
Spadków Min tPi=i"’M Spraw 
Zagranicznych w Warszawie 
poszukuje spadkobierców tych 
osob.

PYLYPIW Mck Vti-coia^ u* 
rodzony we ‘vsi Hornie lć 
pow Koni u‘■b iw ' 7rr.--j 29 4
19i o r. w wie«ru 72 1-t w ka­
nadzie pOZOstö M dltfck
Do Kanady przybvi w ’9 # j 
W Polsce pozostawił matkę Fa 
licję Poszukuje się spadko­
bierców

RAFFA John ir 24 H ł«i04 
roku w m ä mana, zmarł IJ 
S 1980 r w Kanad i° po osta 
wiając spadek Poszuitu e się 
siostr*r zmarłego Anastazji Sy 
ryło kib rej dzieci

HUSIVFK Adam zmarły w 
Kanalie pozostav ;ł polisę cłla 
Michaliny Stajpkici r H-mr1 
ka Rusinka z Warszawy Oso 
by te są pilnie pros i one o 
zgłoszenie się do "Ayaziału 
Spadków MSZ

SCHULZ Ma’ie ir- it 12 
18«8 r. w Makie c Karla 
Schulz» 1 Frances z domu 
Górska, zmarła w ISA oozo- 
stawiaiąc zna* -oadr k J ś- 
szukuje się spadKobirrcc‘-*'

SEGIN Szymon ur Tl. 9 
198'’ r. w Sanoku * Juliusza 
i Zofii, zmarł w Kanadzie po- 
zostawnajac spadek Do Kana­
dy przybył w 1928 r. Poszuku 
je się spadkottereów.

SERB’SR David U", tt. 8 
i«»oa r. we Lwowie zmarł 29 
it 1979 r. w Kanadz c noro 
skaw-jaiąc spadek Do Kan* . 
prz>bvł w IW. r Poszukuje 
sie spedkob'c-
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Na Łyse* Górze

Syqnały i odpowiedzi

31^6-17
■ W wieżowcu przy ul. 

Powstańców Warszawskich 
3 przez całq zimę (jak po­
informowali nas lokatorzy) 
paliło się światło na klat­
kach schodowych. Interwen­
cje w administracji nie od- 
noszq do dzisiaj skutku. Jsst 
to tyrr bardziej dziwne, że 
w wieżowcu mieści s ę za- 
rzqd Gdańskiej Spółdzielni 
Mieszkaniowej. Oczekujemy 
wyjaśnienia w tej sp'owie.

■ W połowie gMdnia pi­
saliśmy w „Sygnał jnn o 
nieczynnym grzejniku w 
mieszkaniu nr 2 przy ul. Star 
towej 29 A na Zasoe. Mino 
obietnic ciepłowników g zej 
nik do dzisiaj nie został na 
prawiony.

Nie udało nam się, nie­
stety, skontaktować telefo­
nicznie z działem ciepłow­
niczym LWSM „Zaspa'V tq 
drogq prosimy więc o osta­
teczne wyjaśnienie kwestii 
niedogrzania mieszkaniu.

■ Uwaga, czytelnicy! Za­
kład Obrotu Artykułami Wy 
posażenia Mieszkań WPHW 
w Gdańsku informuje, że 
wydane zostało kierowniko­
wi sklepu w Gdyni, przy ul. 
I Armii WP polecenie usu­
nięcia z wystawy kontrower 
syjnych foteii. Jednocześnin 
zwrócono uwagę, że meble 
gorszej jakości mogq być

prezentowane przez sklep 
po uprzednim przeprowadzę 
piu konserwacji i ewentual­
nych napraw, przywracają­
cych meblom pełnq funkcjo­
nalność.

Co do zestawów wypo­
czynkowych „Kon-tiki", pro­
dukowanych przez Zamojskie 
Fabryki Mebli, WPHW wy­
jaśnia, że ceny detaliczne 
na nie zostały ustalone de­
cyzję nr 5/80 z 19 maja 1980 
roku — wydanq przez dy­
rektora Zamojskich Fabryk 
Mebli. Na wysokość ceny, 
stosowane w produkcji ma­
teriały i wzór wymienionych 
mebli WPHW nie ma żadne­
go wpływu. Meble otrzymy­
wane przez WPHW sq roz­
dzielane centralnie.

■ W sprawie przyspieszę 
nia zakończenia remontu ka 
pitalnego w hudynku nr 18 
przy ul. Armii Radzieckiej w 
Oliwie odpowiada Przedsię­
biorstwo Gospodarki Miesz­
kaniowej we Wrzeszczu. O- 
tóż roboty budowlane sq na 
ukończeniu, pozostała do wy 
konania wewnętrzna instala­
cja centralnego ogrzewa­
nia w dwóch mieszkaniach 
w oficynie. Wykonanie tych 
robót uzależnione było jed­
nak od zamknięcia restaura 
cji „Camel", mieszczącej się 
w wymienionym budynku.

Zgodnie z ustaleniami za­
wartymi pomiędzy WSS „Spo 
łem" a PGM Gd.-Wrzeszcz, 
wznowienie robót instalacyj 
nych nastąpiło 13 bm. Nale­
ży się więc spodziewać szyb 
kiego ich zakończenia.

li Lokatorzy mieszkania 
nf 9 przy ul. Opolskiej 7 C 
na Przymorzu od kilku już 
lat majg kłopoty z grzejni- 
Komi. Interwencje w admi­
nistracji i OPEC nie odnio­
sły do dzisiaj skutku. Od 
czwartku ubiegłego tygodnia 
kaloryfery sq zupernie zim­
ne.

Sygnał przekazaliśmy do 
administracji PSM „Przymo­
rze" pizy ul. Opolskiej. O- 
czekujemy wyjaśnienia, jak 
spraw.a niedogrzania m esz- 
kania została rozwiqzana.

Przypominamy, że ze 
względu na to, iż gazety co­
dzienne ukazuję się w 
kwartale br. pięć razy w ty 
godniu — telefoniczne syg­
nały od czytelników przyj­
mujemy jedynie w ponie­
działki, wtorki, środy 
czwartki, w godz. 11—13.

Na zboczach sopockiei 
Łysej Córy jest w zimie 
tak ciasno, że kto tylko 
może, woli jechać na nar 
ty do Wieżycy albo jesz­
cze gdzie indziej, byle da 
lej od tłumu i zgiełku. Na 
Łysej lubią spędzać czas 
mieszkańcy najbliższej o- 
kolicy I oczywiście dzieci.

Nie ma tu dla nich co 
prawda zbyt wiele miej­
sca na baraszkowanie w 
śniegu, ale są za to wcale 
niezłe warunki, by pod o 
kiem mamy lub rafy uczyć 
się stawiania pierwszych 
kroków na nartach. Pierw 
sze upadki na łagodnych 
stokach Łysej też nie 
są groźne, ale I tu doro 
śli muszą bardzo uważać 
na małych podopiecznych, 
bo Łysa szczególnie w 
świąteczne przedpołudnia 
bywa naprawdę oblężone 
I o wypadek nietrudno.

Fot W. Nieżywińskl

Jubileuszowe
posiedzenie

Polskie Tow. Pediatryczne 
Oddział Gdański zaprasza na 
jubileuszowe posiedzenie, pc 
święcone X-leciu Kliniki Kar 
diologii Instytutu Pediatrii 
AMG, które odbędzie się ju­
tro o godz. 17 w sali im. 
Prof. Wszelakiego. W pro­
gramie odczyty: prof. S,
Dymnickiej na temat dział-il 
ności Kliniki Kardiolog» Ozie 
cięcej w okresie 10 lar; B. 
Bielińskiej, W. Mar.hnow- 
skiego i J. Erecińskiega na 
temat znaczenia prostaglan- 
dyny E 1, w leczeniu sinicz- 
nych wad serca u noworod­
ków i niemowląt oraz J. Ale- 
szewicz-Baranowskie i i M. 
Gurdy nt. nowycn metod 
diagnostycznych w rozpozna 
waniu choroD serca u dzie­
ci.

Przy okazji informujemy, 
że jutro o godz. 12, w sali 
Muzeum Zakłodu Patomor­
fologu odbędzie się pos edze 
nie sekcji nefrolcgicznej Pol. 
Tow. Pediatrycznego. Na po­
rządku dziennym odczyt doc. 
Marty Uszyckiej-Korcz pt. 
„Mezangialno — proliferacyj 
ne zapalenie nerek".

Giełda płyt
Dziś w .Żakii’“ o gode. 

18 — cotygodniowa giełda 
płyt. Giełda odbywa się w 
Gdańsku przy ul. Długiej 
57.

Kolejna wieżyczka ko­
ścioła Mariackiego w 
Gdańsku znajdująca si^ 
w odbudowie.

Fot. W. Nieżywiński

Śladem naszych artykułów

„U Wydawcy"
W Klubie „U Wydawcy” 

w Gdańsku przy ul. Szero­
kiej 38/40 do 31 bm. t^wa 
przegląd nowości wydawni 
czych bieżącego miesiąca 
Ekspozycja czynna jest w 
godzinach od 15 do 18. 
Przegląd obrazuje najno­
wszy dorobek polskich edy 
torów

Poszukiwani
świadkowie
Osoby, które w dniu 12 

grudnia ub. r. ©k, godz. 17 
w pociqqu elektrycznym reia- 
cji Gdańsk — Wejherowo by­
ły świadkami kradzieży ? po­
bicia mężczyzny w wieku ok. 
JO lat na trasie Sopot — 
Gdynia proszone sq o zgło­
szenie się w Komisariacie Ko­
lejowym MO w Gdyr.i, pok. 
nr 41, od qodz. 8—16 lub te­
lefonicznie pod nr 20-69-01, 
wewn. 543.

WODA BYŁA GORĄCA

W odpowiedzi na notatkę z 7. 
I. br. dotycząca kłopotów z 
ciepłą wodą w budynku przy 
ul- Rokossowskiego 1 D — Po 
wszechna Spółdzielnia Mieszka 
niowa „Przymorze” wyjaśnia, 
iż kłopoty takie występują 
przy temperaturach niższych 
podawanych z EC-II. Tempera 
tury z EC II są podawane od­
powiednio do temperatur zew 
nętrznych.

Przy plusowych dochodzą­
cych 'do plus 8 stopni Celsju­
sza w grudniu uh r. — tempe 
ratura podawana z EC tl wy • 
nosiła średnio 76 stopni, z prze 
znaczeniem na ogrzanie miesz 
kania i wody. W związku z 
powyższym w godzinach popo­
łudniowych, przy szczytowym 
rozbiorze mogą występować 
braki ciepłej wody.

Przy temperaturach wyż­
szych, podawanych z EC 
II — wody ciepłej nie braku­
je. Dnia 9 stycznia była spra­
wdzana przez administrację o- 
siedla w kilkunastu mieszka­
niach przy ul Rokossowskie­
go 1 D temperatura ciepłej wo 
dy. Kształtowała się ona w 
granicach 42 stopni Celsjusza, 
podczas gdy właściwie powin­
na wynosić 35 stopni. (zdj

ZGODNIE
Z OBOWIĄZUJĄCYMI 

NORMAMI

Pisaliśmy kiedyś o zespole 
garaży wybudowanych na po 
sesji przy al. Niepodległości 
863 w Sopocie ak się dowia­
dujemy do wykonania garaży 
przystąpiono po załatwieniu 
niezbędnych formalności. Za 
rządca nieruchomości, czyli 
MPGKiM otrzymał pozwolenie 
na budowę 8 piętrowych gara 
ży po uzyskaniu zgody Komi­
tetu Obwodowego 1 Osiedlowe

go, Wojewódzkiego Konserwa 
tors Przyrody oraz ^iaścicii ia 
sąsiedniej prywatnej nierucho 
mości. Lokalizację garaży wy­
znaczono zgodnie z warunka­
mi technicznymi.

W trakcie komisyjnego od- 
bioiu garaży zalecono wykona 
nie korekty wjazdu do dolnej 
ich kondygnacji. Dlatego wła 
śnie prowadzono na posesji 
roboty ziemne, w trakcie któ­
rych odcięto dojazd do sąsied­
nich posesji Wvdzial Gospo­
darki Przestrzennej i ochrony 
Środowiska sopockiego UM zo­
bowiązał MPGKiM do usunię 
cia zawadzających płyt stropo 
wych.

(aj)

Problemów Suchanina ciąg this?

Mała architektura i tereny rekreacyjne
Mieszkańcy Suchanina — ci młodsi i starsi (dotyczy to przede wszyst- 

- skarżą się no brak warunków do uprawia- ““o“!
nia sportu, na brak terenów do zabaw ■ rek- n|a takiego przeglądu, w 
reacji na osiedlu. Słuszne te głosy podtrzy- którego wyniku znajdą 
nriujq mieszkańcy pobliskiej części dzielnicy się zapewne wolne tereny, 
Siedlce, tzw, Siedlec zachodnich,

Plany były piękne, prze­
widziano bow.em wybudo­
wanie w tym rejonie ogól 
nodostępnego ośrodka spor 
towego. Obiekt taki roz­
wiązałby problem, ale nie­
stety do tej pory sprawa 
budowy ośrodka na kolo­
nii Zręby nie wyszła poza 
sferę koncepcji.. O ośrodku 
zaczęto mówić w roku 
1972, pięć lat później kon­
cepcyjne dyskusje i opra­
cowania ostatecznie utknę 
ły. I nie należy się spodzie 
wać, by je teraz kontynu­
owano. Po pierwsze dlate­
go, że pora dia inwestycji 

wiadomych względów 
jest niekorzystna, ponadto 
zaś i z powodu trudności, 
które musiałyby towarzy­
szyć realizacji ośrodka. 

Chodzi przede wszystkim 
konieczność wyburzenia 

domów mieszkalnych przy 
kol. Zręby. Ośrodek miał 
zajmować obszar ok. 8 ha, 
w skład jego wchodziłyby 
m. in. tak;e obiekty jak: 
arena z boiskiem, korty te 
nisowe, kręgielnia, boiska, 
hala sportow a, kryta pły­
walnia i odkryty basen. 
Obliczono, że budowa jed­
nego kortu pociągnęłaby za 
sobą wyburzenia 5 domów, 
w sumie natomiast wypa­
dałoby zburzyć kilkadzie­
siąt budynköv, a co za 
tym idzie zapewnić miesz­
kania prawie 160 rodzi­
nom. To jest przeszkoda

zasadnicza, ale są też inne, 
WPWiK np. może zapew­
nić dostawę wody dla o- 
biektu dopiero po wybudo­
waniu kolektora sanitarne 
go dla tego rejonu.

W tej sytuacji, od [Jada­
jąc na razie piękne pro­
jekty ad acta, wypada ja­
koś rozwiązać kwestię o- 
siedlówej rekreacji. Do tej 
pory trochę w tej dziedzi­
nie zrobiono, że wymieni­
my place do zabaw dia 
dzieci w obrębie tzw. za­
dania pierwszego czy boi­
ska do siatkówki w obrę­
bie zad. VI na Suchaninie. 
Plany zagospodarowania o- 
siedla przewidują powsta­
nie następnych osiedlo­
wych obiektów rekreacyj­
nych w tym roku i w la­
tach przyszłych. Mają to 
być m. in. wielofunKcyine 
boiska na zad. I, ogrod 
dziecięcy o powierzchni 1.5 
tys. m kw. na terenie za­
dania V, boiska sala spor 
towa i basen przy nowej 
szkole.

Na ich realizację miesz-, 
kańcy cały czas czekają. \ 
tymczasem dzieci raz po 
raz anektują płace i traw­
niki przy blokach i nie 
zawsze już wiadomo czym 
jakiś placyk jest: trawni­
kiem czy placem zabaw. 
Rodzi się zatem potrzeba 
zweryfikowania koncepcji 
zagospodarowania prze­
strzeni wokół domów

jeszcze nie urządzone, a 
nadające się do celów re­
kreacyjnych lub sporto­
wych.

Zadanie to jest tym łat­
wiej sze, że jak dotychczas

! slu^i dla ludności 
— termin umowny
Ostatnie sygnały były a- 

łarmujące: podobno ma zo­
stać zlikwidowany punkt 
przyjęć zamówień usług na 
meble dla ludności przy ul. 
Czerwonych Kosynierów w 
Gdyni. Punkt należy do Me 
blarskiej Spółdzielni Pracy 
Dąb” i swego czasu prze­

wijały się przezeń tłumy 
klientów.

Przed 15 laty we wspom­
nianym punkcie można .byr 
ło zamówić sobie na miej­
scu tap'cerkę. Trwało to 4 
lata, później przyszła ko­
lej na ekspedycję i zamó­
wienia. Obecnie nazwa „u- 
sługi dla ludności” jest ra­
czej umowna — większość 
zamow;eń realizowana jest 
dla handlu.

Racje zarządu spółdzielni 
,.Dąb” są właściwie niepod 
ważalne: skoro produkcja 
mebli jest zwarta, lepiej 
jest, jeśli nasyci się nią ry 
nek. Klient może meble ku 
pować przecież w sklepie. 
Wiadomo poza tym, że w 
handlu rrGble (zwłaszcza do 
b^e) to coraz większy rary­
tas. Punkt z ul Czerwo­
nych Kosynierów nie jest 
również dostosowany do 
produkcji — ze względu na 
nie najlepsze warunki loka­
lowe

KLenci woleliby jeanak. 
aby punkt przyjęć zamó­
wień usług na meble nadal 
egzystował (ten w Gdym 
jest na terenie miasta jedj 
ny). Padła propozycja, zęby 
przejęły go Nadmorskie Za 
kłady Usług Meblarsk.;ch w 
Sopocie — miałyby po pro 
stu jeden punkt tego rodzą 
ju więcej. Profil produkcji 
NZUM na to pozwala.

Dyskutowana jest jednak 
przydatność lokalu przy ul. 
Czerwonych Kosynierów — 
jego powierzchnia w ynuii 
zaledwie 80 m kw. W tym 
tygudniu ma być podjęta 
ostateczna decyzja, czy do 
tvrhczasowy punkt spółdziel 
ni „Dąb” przejmą NZLM. W 
przypadku negatywnej dery 
zji. lokal przy ul. Czerwo­
nych Kosynierów zostanie 
przekazany miastu. Byłoby

to ze szkodą dla usług meb 
larskich, które ostatnio roz­
wijają się raczej w kierun 
ku windowania cen.

(R.M.)

0 tym
1 uuarto I wteanet
• W kaplicy Kościoła Ad­

wentystów Dnia Siódmego w 
Gdańsku, przy ul Jaśkowej Do 
linie 21 w dniach od 1 do 
10 lutego br. o godz. 18, wygło 
szone zostaną wykłady biblij- 
no - archeologiczne. Pi elegen 
tem będzie wybitny historyk 
i biblista adwentystyczny. zna 
wca zagadnień z dziedziny ar­
cheologii biblijnej, pastor Jac 
ques Frei-Fyon z Zurychu.
• Klub PAX zaprasza o 

godz. 18, do swej siedziby w 
Gdańsku przy ul. Mariackiej 
48 na spotkanie z red H, Kt 
wińskim na temat najnowszej 
encykliki Jana Paw,a II „Di­
ves in misericordia'’.
• Jutro o godz. 13, w świe­

tlicy Przedsiębiorstwa Usług 
Socjalnych Budownictwa na 
Przymorzu przy ul. Czerwony 
Dwór 2/4 (skrzyżowanie Zielo­
nej Drogi z ul. Obrońco n WTy 
bizeża) odbędzie się zebranie 
ogólne członków sekcji zawo­
dowej radców prawnych przy 
MKZ „Solidarnoś.-” w Gdań­
sku. Tematem będą rr in. 
podstawowe założenia projektu 
ustawy o zawodzie radcy pra­
wnego opublikowane w nr 2 
tygodnika „Prawo i 2ycie’' .

^ W Klubie „Młyniec-” na 
Zaspie przy ul. Pilotów 11, ju 
tro, o godz. 17.30 — w ramach 
zajęć Studium Wiedzy o Wy­
chowaniu odbędzie się kolejny 
wykład pt. „Podstawowe zasa­
dy prawa rodzinnego”..

Koło Starych Gdynian za 
prasza w dniu 28 bm., o godz. 
17 do Klubu Morskiego, przy 
ul. 10 Lutego 7 na zebranie 
członków koła (roczne).

% Do 29 bm. Zarzad Dziel­
nicowy ZSMP Gdańsk - Śród ■ 
mieście (tel. 31-27 43 i 31-43- 
27) przyjmuje zgłoszenia na 
eliminacje rejonowe solistów i 
młodzieżowych zespołów z 
Trójmiasta i południowej czę 
ści wojew. gdańskiego. Elimi ­
nacje odbędą się 30 bm. o 
godz. 14

Młodzież z ÖHP 
nie stroni od pracy

Śródroczne hufce pracy 
młodzieży szkolnej z; .-kały 
w ostatnim czasie na popu 
larności. Młodzież zaczęła 
bowiem właściwie cenić za 
robione przez siebie pienią 
dze, które poz.walają „ej 
;pędzić ciekawie i poz\ - 
tecznie szkolne wakacje. 
Stąd też do biur junackich 
OHP zgłasza się spoio chęt 
nych do okresowrej pracy 
dziewcząt i chłopców — 
uczniów szkół średnich. W 
tym roku. zgłoszeń tych 
jest o wiele więcej niż w 
podobnych okresach o^tat 
nich lat. Zaważyła na tym 
niewątpliwie mniejsza w 
tym roku liczba organizo­
wanych dla nich z: mowisk 
na własnym terenie czy w 
innych, równie atrakcyj­
nych miejscowościach kra­
ju.

Sprawiłj to kłopoty z za 
opatrzeniem zimowisk czy 
obozow w odpowiednie ar­
ty kuł v żywnościowe, a po­
nadto zwiększone trudno­
ści z dojazdem do odleg 
łych rejonnw kraju. Tak 
więc młodzież decyduje się 
przyją. w czasie ferii okre 
sową pracę i czeka... na 
propozycje.

W sobotę 
w Sopocie

W minioną sobotę rolę 
dyżurującej na terenie mia 
sta placówki służby zdro­
wia pełniła Przychodnia 
Snecjalistyczna przy ul. 
Chrobrego. Dyżurował tak- 

(społecznie) lekarz w.O- 
środku Zdrowia na Brodwi 
nie.

Okazuje się jsdnak, że 
szereg 'przedsiębiorstw i in 
stytucji, które i.pt latem u- 
biegały słę o pomoc juna­
ków. teraz zimą nie wzię­
ły pod uwagę możliwości 
skorzystania z niej i teraz 
zimą. A przecież rąk do 
pracy wciąż brak. Dotyczy 
to niewątpliwie niektórych 
przedsiębiorstw gospodarki 
komunalnej czy rejonów 
obsługi mieszkańców tłu­
maczących tym na przy­
kład nie sprzątane od wielu 
dni czy nawet tygodni klat 
ki schodowe domów czy 
nie uprzątnięte ze śniegu 

■ chodniki.
Zima jest w pełń, i po­

moc młodzieży przy utrzy­
maniu chodirków czy ulic 
we wdasciwym stanie opła­
ci się i miastu i samym ju 
na kom.

Ponadto młodzież mogła 
by być zatrudniona w cza­
sie ferii jako pomoc oso­
bo m starszym samot­
nym i chorym, pozostają­
cym pod opieką np PCK, 
ośrodków’ zdrowia czy 
PKPS. Takie propozycje 
wj suwano niegdyś, ale chy 
ba nie realizowano ich do 
tąd szerzej. Warto zresztą 
się nad tym zastanowić 
porozumieć się w tej spra 
wie z biuiaml OHP, do 
których młodzież zgłasza 
się po pracę.

Biur takich mamy kilka. 
Czas nagli, gdyż zimowe 
ferie młodzieży szkół śred­
nich rozpoczynają się już 
2 lutego. Zlecenia pracy 
dla młodzieży podczas fe­
rii przyjmuje też dział huf 
cou sezonov ych telefon 
31-80-31.

(zd.)

Ze śpiewem w Austrii, Włoszech, RFN
JUZ osiem lat działa 

chór chłopięco-męski 
„PUERI CANTORES O- 
LIVENSES", założony przez 

Leona, Jana i Bogdana Łu­
kaszewskich. Ostatnio zaopu. 
kowala się nim Spółdzielnia 
Mieszkaniowa „Osiedle Mło­
dych" w Gdańsku-Oliwie. O 
poziomie choru, prowadzone 
go społecznie, świadczy 
pierwsza nagroda, zdobyta 
na Przeglqdzie Zespołów Mu 
zycznych i Tanecznych Spoi 
dzielczosci Mieszkaniowej 
województwa gdańskiego w 
roku 1980.

Praca w tym zespole pro­
wadzona jest systematycz­

nie z rryślq o przyszłości, 
gdyż senior rodu Łukaszew­
skich, Leon, przygotowuje 
grupę dzieci do śpiewania w 
chorze.

Ostatnio ..Puen Can'cres 
Olivenses" odbyli podroż ar 
tystyeznq po Austrii, Wło­
szech, RFN (21. 12. 1980 — 
6. 01. 1981) Trasa koncer­
towa biegła przez miasta: 
Gratz, Wiedeń, Macerato, 
Loreto, Francav.lla, San Be­
nedetto del Tronto oraz Tren 
to i Monachium. Chór do 
wyjazdu przyqotowywal się 
solidnie, wiqczajqc do swo­
jego programu ambitne ut­
wory muzyki polskiej i ob­

cej, m. in. taKich kompozy­
torów, jak Wacław z Szamo 
tuł, M.iKołaj Gomułka, Miko­
łaj Zieleński, Claude Debu­
ssy, J. S. Bach, Alessandro 
Scarlatti, Domenico Bartolu- 
cci, opracowania pieśni ka­
szubskich Leona Łukaszew­
skiego, kolęd Jana Makla- 
kiewicza oraz pieśni murzyń 
skie (negro spirituaisy).

Koncerty cieszyły się duiq 
popularnością i otrzymały 
przychylne recenzje, słowa 
uznania pisano pod adre­
sem młodego dyrygenta Ja­
na Łukaszewskiego. Miejsco­
we rozgłośnie radiowe w 
Gratz (Austria) I Francavilla

kuleje na Suchaninie budo 
wa małej architektury, 
szczególnie na obszarze za 
dania V. Budowę terenów 
zielonych powierzono tu 
MPBiKTZ, które jednak 
umowę zerwało, uzasadnia 
jąc to ciągłym brakiem 
frontu robót. Mieszkańcy 
osiedla mają mnóstwo za­
strzeżeń pod adresem tego 
przedsiębiorstwa, zarzuca­
jąc mu np. fatalne wyko­
nanie alejek dla pieszych. 
Po tych żwirowo-piasko­
wych dróżkach nikt nie 
chodzi, ludzie wydreptali 
przejścia na trawnikach, 
pragnąc w ten sposób o- 
bejść kałuże i błoto. Alejki 
wybudowano wprawdzie i- 
naczej niż zakładała to do­
kumentacja, ale staio się 
tak na życzenie użyt- 
kown.ka. Uzgodniono zresz 
tą, na piasek i żwir położo­
ne zostaną płyty chodniko 
we. Płyt jednak zabrakło, 
gdyński „Kombet” produ­
kował ich już latem mało, 
teraz z uwagi na brak ce­
mentu robi ich jeszcze 
mniej.

Tak twierdza przedsta­
wiciele MPBiKTZ, którzy 
jednocześnie zapewniają, 
że w lecie przedsiębior­
stwo przystąpi do napra­
wiania błędów w malej ar 
chitekturze. Nie jest tajem 
mcą, iż zagospodarowywa­
nie osiedla Suchanino odby 
wało się i odbywa tak jak 
zwykle, więc i tu zdarzało 
się niszczenie zieleni przez 
innych podwykonawców.

Nie jest jednak jeszcze 
za pc< no na usuwanie 
wszystkich usterek, nie 
jest też zbyt późno na re­
wizję planów' zagospodaro­
wania osiedla. Niech bę­
dzie mniej niewrdarzonych 
niby-trawników, a więcej 
placów do zabaw i boisk.

A. J.

(Włochy) nadały audycje, 
prezentujące zespół. Oprócz 
indywidualnych koncertów 
oliwski chor wystąpił współ 
nie z radiowym chórem we 
Francavilla oraz rrvejskim 
chórem w Trento. Chórzyści 
przyjmowani byli przez bur­
mistrza Maceraty Giuseppe 
Sposetti'ego i burmistrza c 
utonomicznej prowincji Tren 
to.

Artystyczna podróż przynk 
sła „śpiewającym chłop' 
com" z Oliwy wiele wrażeń 
i niezapomnianych chwil w 
poznawaniu przeszłości 
współczesności odwiedza­
nych miast- R. H

Za przykładem 
Gdańska

Tym razem Wydział Ko­
munikacji gdyńskiego UM 
apeluje za naszym po­
średnictwem do wszyst­
kich kierowców* o prze­
strzeganie zasad prawi­
dłowego parkowania pojaz 
dów. Błędy w tym wzglę­
dzie są m. in. przyczyną u- 
trudnień, na jakie napoty­
kają przy wywozie śmieci 
i oczyszczaniu ulic praco­
wnicy PRSP.

Wypada więc przypom­
nieć sobie § 31 Kodeksu 
Drogow*ego, w szczególności 
zaś punkt pierwszy i dru­
gi tego Da-agrafu. Pierw­
szy z nich zakazuje zatrzy­
mywania się i postoju w 
miejscach, w ktö’-vch sta­
nowiłoby to przeszkodę lub 
niebezpieczeństwa w ruchu, 
drugi zabrania posto/u w 
miejscach utrudniających 
wi?zd lub wyjazd.

Kierowcy 'amochodów 
winni zawrze zadać sobie 
trud i ocenić, czy parkując 
Dojazd w* danym miejscu, 
tarasują dostęp do Dciemni 
kó'v ze śmieciami, bądź po 
prostu przeszkadzają w ru- 
cL.u.

Wydział prosi również 
administracje foudrnków o 
zwracanie uwagi na prze­
jezdność drnw, % których ko 
rzy-.ta PRSP, pogotowie ra­
tunkowe, straż pożarna, a 
w razie stwierdzenia nie­
prawidłowości o informowa 
nic o tym wydziału.

aj

Co, gdzie, ki edy z

Kio ją widział?

IÜÜmm:
W dni„ 12 tego inies ą y, 

poc-.ągti relacji Gdynia — 
Ł ' Kaliska ni zez Malbork i 
Sierpc, odjeżdżającym z Gdań 
ska o godz. 21.20 zaginęła FE- 
I-IKSĄ GORCZYŃSKA z do­
mu Łukowska, c. Juliana i 
Korduli ur. 3. 06. 1921 r. w
TfucliCwku, »in. w Tłuchów- 
ku woj. włocławskie.

Rysopis: wzrósł 158 cm, szczu 
pła budowa ciała, os ry rzar- 
ne, włosy długie czesane w 
kok lekko siwiejące. Ubrana 
była v .sukienkę prinreske, 
kol. Frazowego, sweter brązo­
wy zapmany na guziki i pa­
sek, kozaki czarne na suwak 
i beżowa rajstopy.

Wymieniona miała wjsiąsć 
w Sierpcu. Płaszcz, dokumen 
ty oraz bagaż dojechały w sta 
nie nienaruszonym do Łodzi 
Kaliskiej. Wspołpodnrni Lao> 
Inne osoby mogące orzvcTVnif 
się do wyjaśnienia okniictno 
ści zaginięcia wyżej wvn ienio 
nej. proszone są skontakto­
wanie się z KW MO we Włoc 
ławku, teł 220 11 wev.n. 271. 
lub * najhliżsą Jednostka MO

GDAŃSK, Opera. Flis — Na 
kwaterze, g. 17 'szgolne). Te­
atr „Wybrzeże” Makbet, j 19.

SOPOT, Kameralny, Tango, 
g. 19.

GDYNIA. Muzvczny, Muał- 
cabaret, g 19. Dramatyczny, 
Krasnoludki g. 17.

IhiHühll
GDY NI Y. a I Zjednoczenie 

Restauracja .Róża Wiatrów”. 
Kabaret ..Klika” g. 21.

Muzea
W Gdańsku Archeologiczne, 

g. U—17; Narodowe g. 9—17; 
Morskie, g 10— ’6: Pistorii
Miasta Gdańska, g 10—16; Pa­
łac Opatów w Oliwie, g 9—17.

W Będominie Hynnu Naro­
dowego. g. 9—15 

W Elblągu Państwowe, g. 
10—16.

W Helu Rybołówstwa g.
9.30— 17.30.

We Fromborku Mikołaja Ko 
pernika g. 10—16.30.

W Kartuzfcch Kaszubskie, g.
9—16

W Kwidzynie Zamkowe, g. 
9—13

W Malborku Zamkowe, g.
8.30— 15.

W Rozewiu Latarnia Morska, 
g. 8—12 i 14—17.

W Sztutowie Stutthol. L I— 
15.

W Sztumie Pcwlżlr 1 9—15.
W Wejherowie P: «miernic­

twa ! Muzyki Kaszubsko-Po- 
morskiej. g 10—16 

We t^dzydzuch Kaszubski 
Park Etnograficzny g. 11—14.

10113 1

— poradnia dla dzieci: tun
Jasko! cEa 7/15. ul. Lumuffl- 
by 9 od godz- 1*—' «•

— poradnie stomatologiczne: 
Poradnia przy ’U y^scs,rl

sklego 2 przyjmuje ludność 
całego miasta Gdańska od ga­
dziny 22 do 7 30

Pogotowie Ratunkówe w Gdy­
ni, ul zwuki Wigury t4. 
- tel 20-00-01 - Dogotowie D« 
diatryczne 1 porady czynne w 
dni powszednie od godz 17—7 
ranc w wrjne soboty I nie­
dziele od godz 9—7 następu« 
go dnia

GDANSK, Lenir^r-d, O’tiec 
Święty Jan Paweł II w Pol­
sce. poi., g. 10 12. 14, 16; (g 
18, 20 — seanse zamknięte)
Kosmos, Orkiestra Klubu Sa­
motnych Serc sierżanta Fepp r 
ra, USA. oó 12 1.. g. 1«: Ko 
bra iap.. od 18 L. g. 1®, 20. 
Studvjne .,2,ak”. Idt do mamy 
tata piacu.ie, fr., od 18 1 g 
1S 30, 17 45 20. Drukarz, Corle-
onc wł. od 18 1., g 16.30.
18.45. Watra — Dom Harcerza, 
Wyspa skarbów, fr., od 12 1„ 
g- 12

NOWY PORT, I Maja, Szc2ę 
ki. USA, od 15 1.. g. 15-30; Sie 
dem dni stycznia, hiszf . cd 
15 1. g. 17,45 20

WRZESZCZ. Bajka, Bliskie 
spotkania trzeciego 1 tepnia. 
USA. od 12 i, g. 10. 12.30, 15 
17.30, 29 Znicz, Przeminęło z 
wiatrem, USA od 12 1. g
11 30, 13.30, 19.30. Zawisza. 39
stopni, ang.. od 12 1.. g 17 
Dzieje grzechu, poi, od 18 1, 
g. 19.

OLIWA. Delfin, Test -ilpta 
Pirxa. poi., od 12 I. g. 15 30; 
39 stopn*. ang . od 13 1., S.
17.30 19.30.

SOPOT, Bałtyk. Kiólewiez 
i gwiazda wiecaoru, ezes., g. 
13.45: GLna czy łajdak, fr.. od 
18 1., g. 15 30. 17 45 *0. Polo­
nia, Parszywa dwunastka, 
USA od 181.. g 13. 16. 19.

GDYNIGoplana Wnuk 
swojej babci radź., g. 12.30; 
Glina czy łajdak ,r.t od 18 1. 
g. 10. 15, 17.30, 20. Atlantic,
V'endeta. fr. -m 15 1., g. 10,
12.30 15: 'g. 17.43, 20 — seanse 
zamkn,ęte<.

OBŁCŻE Marynarz, Uciecz­
ka na Atenę. USA. od 15 1., 
g. 15, 17.15; Ukryty w stońcu, 
poi. od IŁ 1.. g. 19 sa

GRABÓWEK Fala. Powrót 
Mechagodzfli, jap., od ł2 1., g. 
16; Kontr=kt. poi., od 15 1., g. 
17 45. 20.

ORŁOWO, Neptun Błękitna 
płetwa, austr. g. 15.30: Zapach 
kobiety, wł.. od 18 1. g, 17, 19.

CHYLONIPromień, Roje 
Święty, ir od 12 1. g. 15.30; 
Jesienna sonata, szwedz., od 
15 l J 17-30. 19.30

Rl Mi A, Aurora, Trawniki 
wuja Pololi. węg , g. 16: Obcy 
— 8 pasażer Nostromo, ang., 
od 15 1.. g. 17.43, 20.

OKSY'HIE Mewa, Jeździec 
bez głowy. USA. g 12.30; 
Klincz, poi., od 15 1.. g. 19.30.

Apteki
STAŁF. D1ŻŁFT KOCNP 

PEŁNIA:

Gdansk ul Jaskółcza 16; 
Wrzeszcz ul Grunwaldzka 30/37 
ai Zwycięstwa 33 Oliwa, ul. 
Bitwy Ohwskiei 34. Sopot, 
ul. Boh Monte Cassino 21. 
Gdynia ul Starow,ejska 34. 
klaska 42 Przymorze. ul. 
Obrońców Wybrzeża 2.

TELEFON ZAUFANIA 
Gdansk - teletor 31 -00-00 >» 

godz 16—6
TELEFON ALARMOWY 

KOMEND S1'RA2Y 
POŻARNYCH

Gdańsk — Sor.ot - Gdynia
— Pruszcz Gdański — 

OŚRODKI INFORMACJI
USŁUGOWEJ

Gdańsk - telefon ł! -85-68 
31-44-18

MIEJSKA SŁUŻBA 
PORZĄDKOWĄ 

W Gdańsku — tel 41-71-16, 
41-71-43 w Gdyni — telefon 
21-93-11

Pogotowie gazowe — telefon 
alarmowy — 99z.

Telefon ,.W” 31-21-89 w godz 
15—17 (oproez sobót 1 dni 
świątecznych)
TEI EFON POGOTOWIA MO 

Gdańsk — Gdynia — Sopot
— 097
POGOTOWIE LOKATORSKIE 

W GDAŃSKU 
Tel 32-19-54 w ęodz S—22 
POGOTOWIE TECLNICZYE 

PP POI MOZBYT
— ezvnne '•ała dobę Tel 954 
POMOC DROGOWA PZMot.

Gdańsk tel. 981. 32- 35-50. Gdy­
nia tel. 29-06-68. Elbląg tel. 
33-6«.
TELEFONICZNA PORADNIA 

JĘZYKOWA UG 
Odpowiada na pytania r za­

kresu języka polskiego w dni 
powszedr ie g. 13—14; telefon 
*1-15-15.

F feadio'1

OSTRE DYZi RY PEŁNIA

Instytut Chirurgu z Instytu­
tem Chorob Wewnętrznych 
AM w Gdańsku, ul. Dębinki <

Wojewódzka Przychodnia 
Skórno * Weneroioglczna w 
Gdamku przy ul Długiej 
84/85 udziela norad:

— w zakresie chorób wene­
rycznych od godz 8—14 I od 
19—7; a w dnt świąteczne 1 
wolne soboty przez całą dobę 
Reionlzacja lc obowjązule

— w ca krisie chorób skór­
nych. wyłącznie w dni now 
szednie od godz 8—14 Reto- 
ni7scia obowiazule

Oddział w Gdyni przy 
ul. 22 Lipca 41 w poniedziałki 
wtorki, czwartki 1 piątki w 
godzinach 19—7

1 Pogotowie Ratunkowe Gd - 
Wrzeszcz, al Zwycięstwa 4"
— czynne cała dobę:
^ nagłe *'yoadki _ tel S9#
- inne telefony — tel 41-10-00

32-*i»-3» 32-39-24 1 32-36-14
Pogotowie Ratunkowe Gd.- 

Oliwa, ul Grunwaldzka 871 — 
czynna od godz 14 30—7 30 dla 
Ludności Oliwy i Przymorza — 
tel 52-32-32

Punkt into macyjny o dzia­
łalno*’i służby zdrowia — 
tel 32-39-44 od godz 7 do 25

Dyżury w przychodniach wg 
rejonizacji dzielnic ra. Gdań­
ska:

poradnie ogölne: ul Jaskół­
cza 7/S, "Wadowskiego 2 od 
godz 18 do 7 3t ul. Lum-jmby 
9 od godz. 19 do 22.

WTOREK

Program lok »lny:
Serwisy rybackie: 7.05, 17.35

6 30 Studio Bałtyk. 12 05 — 
Magazvn rolniczy, 1: 25 — Ka­
lejdoskop Studia S-4. Ib 40 
Przegląd aktualność L Wybrze­
ża 1«.50 — Muzyka, 16 55 — 
Komentarz aktualny. 17 00 — 
Koncert symfoniczny 18.05 —
Trybun? Wybrzeża.

WTÓR ŁK 
PROGRAM 1

9.00 — Dla szkół: Jąi>* pol­
ski kl. I lic.

9 35 — Teleferie TN — w pro­
gramie liłm z serii .Wojna 
plinet” ode. pt. .,Potworny 
jaszczur”

i:» so — Dsa szkół: Rodz>na
współczesna, kl. 1—2 lic. “

14.30 — Telewizja w sprawie rrJ 
Kardötv

15.50 — Program dnia
15.55 — Obiektyw
16.15 — Dziennik
16 30 — Telewizj iry Klub fe­

mora
16.55 — „Interst 1010"
1T 20 — Telewizja Młodych

przedstawia — Cdn.
18.00 - „Struś Pędziwiatr” — 

i ilm animowany
18 20 — „Op.sanie sw ata” — 

reportaż filmowy
18.40 — Polska Kronika E1 lino­

wa
18 50 — Dobranoc
19.00 — Lek«rz radzi — serca 

dziecka
19.10 — „SkojŁizerua” — telctur 

niej
18 30 - Dziennik telewizyjny
20.10 — ..Martin Z Jter Kir g*L

— amerykański dramat spo­
łeczny

21.40 — Program publicystycz­
ny

22-7fi — Dziennik
22.35 — Proscenium" — mag J- 

z\n teatru telewizji
23.20 - Telewizja w sprawie ml 

liardow

PROGF.AY1 II

Dwó'ka dla drugiej zmiany 
Premier* dnia

;0.00 — .Szkiełko i oko” — ma 
gazyn popularnonaukowy

11.05 - ..Skojarzenia” — tele­
turniej

11.25 — Lekarz radzi — Serca 
dziecka

U 35 — „Dom I my”
11.35 — .Ocalić od zapomnie­

nia” — muzea pamięci
15.55 — Język angielski — kurz 

podst. lek. 15
16.25 — Język niemiecki — kura 

pod.rt. lek. 1
IF.45 — Program dnia
16.50 — Dla młodych w:dzóv — 

Cala naprzód — .rejs 13
17 20 — Dla młodych widzów:

— „Sekrety kina”
18.0C — „Szkiełko i oko” — ma­

gazyn popularnonaukowy
18.00 — Piosenki tygodnia
IE 10 — PANORAMA — mag. 

lnf.
IP 3C — Dziennik tele" .zyjny
20.10 — Wtorek melomana
21.10 — 24 godzinv
21.20 — ..Bez recept” — „O»

nam daje matka”
21.50 —Teatr taki - Andrzej 

Gass Stan isław Trzaska — 
„Proces”

23.30 — Język angielski — kura 
dla zaawansow anych, łek. *

Vtyp9
• W Gdańsku na ul. Stę- 

piennej prowadzony przez Ed 
warda M. „Fiat" nr rej. GKA 
48-38 przekraczając o. |ezdnl 
zderzył się czołowo z auto­
busem PKS ELA 561 C. W wy 
padku kierowca „Fiata" po* 
niósł śmierć na miejscu.
• W Gdańsku na ulicy 

Grunwaldzkiej przebiegająca 
przez jezdnię 14-letnia Doro­
ta K. została uderzona przez 
bok jadącego „Fiata 126p" 
GDL 28-02 prowadzonego 
przez Longina S. Dziewczyn­
ka doznała Ogólnych obrażeń.

(►)
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